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KURIERWILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Porozumienie Hoare’a z Lavalem
w sprawie zatargu włcsko-abisynsKiego

Nussoeini stawia walonki 
Anglji i Francji

w ia d o m o ś c i  z  k o w h a

P A R Y Ż  (Pat) R ozm ow y francusko - 
bryty jsk ie  przeciągnęły się dzisiaj pra 
w ie do godziny 13-ej. O godzin ie 17 
minut 40 w znow iono  narady fran ­
cusko - brytyjskie. O godz. 10 narady 
zakończono, przyczcm w  kołach urzędo­
wych  oświadczają, iż projekt uregulowa 
nla zatargu wiosko - abisyńskiego został 
zgodnie przez Lavala i Hoare a ustalony.

Propozycje konkretne będą sformu 
łowane dziś i przekazane do Rkiymu, tak, 
aby kom in  l 18-tu przed powzięc iem  de 
cyz j i  w- sprawie zakazu w yw ozu  nafty, 
by ł jUŻ po in form owany o wyn iku akcji 
pojednawczej.

PARYŻ. (Pat). Dzisiaj o godz. 17 do 
szło do porozumienia pomiędzy Hoare‘m 
a Latałem  w sprawie załatwienia zaiar 
gu w losko - abisyńskiego.

Laval zadowolony 
z porozumienia

P A R Y Ż . (P a t .) R ozm ow y fran rusko-bryty j.sk ie  
jak o ń czy ły  się o godz. 18,15. W k ró tce  potein  
p rem je ra  L ava l p rzy ją ł przedstaw ic ie li prasy  
i z łoży ł ra.stępującą dek la rac ję :

O żyw ien i w spó lnym  duchem  po jcdn aw rzośc i, 
w  atm osferze p rzy ja źn i tran cusko -bry ty jsk ie j, 
poszuK iw ulism y w c z a i c  naszyeh dtugieb n arad  
aa ró w n o  w czo ra j jak  i dziś fo rm u ły , która  m o ­
g ła b y  służyć za podstaw ę  do p rzy jaznego  u regu ­
lo w an ia  zatargu  w ło sk o -ab isy  ńskiego. N ie  m oże  
być  w  obecnej chw ili m ow y  o og łoszen iu  tej 
fo n  lu ły , rząd  b ry ły jsk i bow iem  nie jest jeszcze
0 n ie j p o in fo rm o w an y  A gdy rzad  ten zelosi 
sw ą  zgodę, treść fo rm u ły  m usi bvć poddana  
ocei.ie rząWóyy zain teresow anych  oraz decyz ji
1 igi N a ro d ó w . P racow a liśm y  ożyw ien i ;vspólną  
troską o dóprow  adzenie jak n a jszy be ie j do po ­
k o jo w ego  i hon orow ego  rozw iązan ia . lesteśm y  
zadow o len i z w yn ików  naszej pracy.

Dziennikarze Dolscy 
u aron. Mnitlcgo

W A R S Z A W A .  (Pat . )  A m b a s a d o r  R z es zy  von  
M o l tk e  z  m a ł ż o n k ą  p o d e jm o w a l i  w c z o r a j  o b ia ­
d e m  d z i e n n ik a r z y  po lsk ich ,  k t ó r z y  w  s w o im  c z a ­
s ie  b a w i l i  w  N ie m c z e c h  na w y c ie c z c e  p ra so w e j .  
Poc jezas  p r z y j ę c i a  a m b a s a d o r  M o ltk e ,  k o r z y ­
s ta ją c  ze  sposobnośc i ,  p o ż e g n a !  w  se rd ec zn yc h  
s ł o w a c h  p. T a d e u s za  Ś w ię c ick ie g o ,  ó w c z e s n e g o  
p re ze sa  w y c i e c z k i  p r a s o w e j ,  k tó r y ,  j a k  w i a d o ­
m o .  o p u szc za  sianoyy iska szefa  b iu ra  p rasosvego  
p r e z y d ju m  R a d y  M in is t r ó w  u d a ja c  się do  P a ­
r y ż a  na s t a n o w is k o  k i e r o w n ik a  o d d z ia łu  P a T.

N a  p rz em oyy ien ie  a m b a s a d o r a  M o l tk e  o d p o ­
w i e d z i a ł  p. Syyięc icki pocz.em w  sa lonach  ara- 
b a s a d y  o d b y ł  się p o k a z  f i lm u  z k o n g re su  p a r t j i  
n a r o d o y y o - s o r ja l i s ty c z n e j  w  N o r y m b e r d z e .

„Zatoka sankcyf”
B E R I  IN . (Pa t . )  7. R z y m u  d o n o s z ą :  W e d łu g

„ P o p o l o  d d ta l iu '  k o m e n d a  w ło s k ie j  e s k a d ry  
w s c h o d n io  a f r y k a ń s k i e j  n a z w a ła  n ie znaną  d o ­
t y c h cza s  w ie lk ą  z a t o k ę  m ię d z y  Massua a  A ssab  
w  E r y t r e i  „ Z a t o k ą  s a n k c y j '  . D z ien n ik i  w ło s k ie  
p r o p o n u ją ,  a b y  w o b e c  o g r a n ic z e n ia  ruchu  tury  
s t y c z n e g o  p o d ję t o  k a m p a n j ę  p r o p a g a n d o w ą  po d  
h as łem  „ O d w ie d z a j c i e  k ra j ,  k t ó r y  p i e r w s z y  w  
h is to r j i  d o tk n ie t1 z o s ta ł  s a n k c ja m i " .

L O N D Y N  ( P a t ) , Z a z w y c z a j  d o l i r z e  po i id i r rm o  

w a n r  k o la  lo n d y ń sk ie  w  nasU jjn i jący  sposób  inter 

p re tu ją  sytuację , w y t w o r z o n ą  p r z e z  t o k  w y d a r z e ń  

w c z o ra js z y c h  i d z is ie jszych .  A m b a s a d o r  D r im i-  

m o n d  udał sic w c z o r a j  r a n o  d o  Mu&soli n iego  W i ­

zyta  ta m ia ła  na  celu sk łon ien ie  M u ss o l in ic go  do  

pow iadom iem ia  W .  R ry ta n j i  o  treści w yz rac .zo  

n ego  na p o p o łu d n ie  p r z e m ó w ie n ia  sze fa  rządu  

w ło s k ie g o  w  i i i i t , M usso lh i i  jednaik o ś w ia d c zy ł ,  

żo treści p r z e m ó w ie n ia  je s z c z e  n ie  ustalili, na to ­

m ias t  m ia ł  dać d o  ro zu m .en ia  ż e  p rzed  p o d ję c i e m  

p r z e ;eń  f o rm a ln y c h  r o z m ó w  co  d o  m o ż l iw o ś c i  

p o k o j o w e g o  -załatw ien ia  żądań w ło sk ich ,  F r a n ­

cja  i W ioLka B ry ta n  ja. a w  da lszym  biegu w v -  

rzen L iga  /N arodów  m us ia łaby  pr . ty jąć  następują  

ce c z te ry  zasady

1) wpr< sa d z en ie  w  życ ic  ' .akan i w y w o z u  n a f  

ty b ę d z ie  zaw ies zon e .

2) u s ta n o w io n y  zo s ta je  ro/.ejm na zasadz ie ,  że  

t e r y to r ja  izaj<;1e obecn ie  przez  w o jsk a  w łosk ie  

p rzes ta ją  b y ć  uważanie za uateżące d o  A b :s y n j i .

.1) uznana zos ta je  zasada  oddz ie len ia  o d  w la  

ś e iw e j  A b is y n j i  z iem  n ie  z am ies zk a ły ch  przez 

sezeipy a rnharack ie  i zd o b y ty ch  p rzez  iućconą dy  

nast ję  c e sa rzy  ab isyńsk ie l i  w  e iągu  o ta tn ieg o  5(1 

lecia,

4) p o rzu con e  'o s tan ą  w sze lk ie  p o m y s ły  u- 

stępstw  t e r y to r ja ln y e h  d la  Ahisynji .  W  raz-ie p r z y  

jęc ia  p rzez  Eava la  i l l o a r e  t y c h  u/.tcrccti zasail ,

^ H i

Mussolin g o l ó w  b y łb y  do r o z m ó w  nad  konkre t  

neini w n io sk am i,  u w z g lęd n ia ją cy m i  te cz te ry  za 

sady.

W  tych  w a ru n k a ch  sp o tk a n ie  l l o a r e  z  La -  

ya le in  n a b ra ło  h a r d z ie j  k o n k r e tn e j  treśc i an iże l i  

s p o d z i e w a n o  się w  c h w i l i  w y ja z d u  b r y t y j s k i e g o  

m in .  spr. zagr .  z  L o n d y n u .  W  toku  r o z m ó w  po d  

n a c isk iem  L a v a la ,  b r y t y j s k i  m in . spr. zagr .  z go  

d z i ł  się na o p r a c o w a n i e  w s p ó ln e j  p o d s ta w y  dla 

r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  z u w z g lę d n ie n ie m  w  m ia ­

rę  m o ż l iw o ś c i  zasad, w ys u n ię ty c h  p r z e z  Musso- 

l in iego .

P r z y  o p ra c o w a n iu  tej w s p ó ln e j  f o rm u ły  n a j ­

w ięk s zą  t rudność .stanowić m ia ła  w ysun ię ta  

p r z e z  .Miussojiniego zasada, ze t e ry to r ja  zajęte o- 

boen ie  p r zez  w o j s k a  w ło s k ie  p rzes ta ją  być  uw.i 

żane za n a leżące  ilo  A h isy n j i  P r z y j ę c i e  tego  ro  

d za ju  zasady  p r z e z  L ig ę  N a r o d ó w  w y d a j e  sio 

b a rd z o  w ą tp l iw e ,  b y ła b y  on a  .bow iem  l i t  miru em 

p ra w  napastn ika  i lo  z a ję te go  w  w y n ik u  in w a z j i  

t e ry to r ju m . R ó w n ie ż  żąd an ie  M u sso l in iogo  po 

rzucenia  w sze lk ich  p o m y s łó w  ustęps tw  te ry to r  

ja ln sch  dila A b is y n j i  s ta n ow i  p o w a ż n ą  trudność, 

a lb o w ie m  utrzymainie zasady  w za je m n y o ł i  u- 

s lęps łw  ra tu je  p o z o r y  r ó w n o r z ę d n i  g o  t rak tow a  

nia przez  L ig ę  oLia na leżącyc l i  do  L ig i  kontra  

hen tów .  W  k a ż d y m  raz ie ,  p o m ię d z y  L a v a le m  

i Hot ire in  po ro zu n i ie i i i e  (ssiągnicto i w  spoiną fo r  

m ę fra n cu sk o— b ry t y j s k ą  ustaloiiio.

■ H U  n H M M H H H H n B B I l

K O NFERENCJA BAŁTYC K A  ZAJM IE  
SIĘ  STOSUNKAM I P O L S K O -L IT E W -  

SKIEM I.
Litewska prasa donosi, że w  dniach 

i), 10 i 11 Inn. obradować będzie w  R y ­
dze konferencja tninislrów spraw zagra 
nicznych państw bałtyckich j\onferen- 
cja ta, czytamy, ma wyjątkowe znacze­
nie dla rozwoju dalszych stosunków mię 
dzy Polską i państwami bałtyeklemi.

Na porządku dziennym bowiem  znaj 
dzie się kwestja stosunków polsKu-Iitew 
skiclt i niemiecko-Iitew.sk ich. Estonja i 
Łotwa uważają za konieczne dla utrzy­
maniu normalnych stosunków na wscho 
dzie Europy, ażeby Litwa osiągnęła z 
Polską porozumienii

Przedmiotem obrad będzie również 
kwestja kiajpedzka. Istniejące obecnie 
naprężone stosunki m iędzy Kownem  i 
Berlinem należy w  interesie państw bał 
tyckich zlikwidować.

Pozfiteni na porządku obrad będ/ie 
sprawa sankcyj w stosunku do W ioch. 
L itwa. Estonja i Ł o tw a  wskutek rcorga 
nizacji ustroju państwa, który jest ohec 
nie zb liżony bardzo do W łoch, usiosun- 
kowują  się do sprawy sankcyj bardzo 
sceptycznie. Sprawa ta jest n iezwykle 
drażliwa.

- ( 0 —

Kunmnjfi  nie j r s i  p r iec i i  nr.
p m h i g o  n u  n n f i e

B L K A R E S Z T . (P a t .) D zien ik  „ E p o c a "  zap rze ­
cza pogłoskom  jak oby  rząd  rum uński m iał z a j­
m ow ać  n ieprzychy lne stanow isko w  sp raw ie  
w p ro w ad z i nia em bargo  na naftę.

Nieudany zamach stanu
i Lstonii

Komunikat urzędowy
T a L L i N. (Pat). Estońska agencja te­

legraficzna ogłasza następujący koinuni 
kat urzędowy:

W  nocy z soboty na niedzielę policja 
wykryła tajne zebranie przywódców nie 
legalnego ruchu t. zw. byłych kombabin 
tow. Aresztowano 20 osob. Z dokuimn

tów, które znaleziono wynika, że spis­
kowcy zamierzali dojść do władzy siłą. 
Rząd ohccnj miał być usunięty i zastą 
piony przez nowy rząd pod kierowniet 
w cm Artura Sirka, przywódcy ruchu b. 
kombatantów. Sirk przebywa obecnie w 
Finlandji, jako emigrant.

Gen. Laidoner i prezydent Paets 
mieli być aresztowani

RYGA. (Pat). Z Ta llm a donoszą. Dzi 
siojszej nocy w yk ry ty  został w  Tallin ie  
spisek, zorgan izowany przez b. komba­
tantów z gen Larka i adw. Sir kem na 
czele Poza kombatantami do spisku na 
leżało kilku młodych o ficerów  oraz o- 
sołi z opozycji. Spiskowcy zamierzali ob 
sadzie dziś w południe teatr ,,Estonia", 
gdzie w  tym czasie odbywał się kongres

pariji rządowej „Zw iązek  O jczyzny" , a- 
resztować członków kongresu, minist­
rów  .naczelnego wodza gen. Lat tonera i 
prezydenta republiki Paetsa. kongres 
.Zw. o jczyzny o twarty  został przez 

premjera Enpalu, który po in form ował 
zebranych o w ykryc iu  spisku Prezydent 
państwa oraz gen. Laidoner na kongres 
już nie przybyli

W A R S Z A W A . (P a t .) K om un ikat o sytuacji 
na frontach  A b isy n ji w  dniu  8 g ru dn ia  r. b. 
N a  f ro n d ę  północnym  nie zaszln d z is ia j nic  
szczególnego. Sam oloty w łosk ie  pon ow iły  dziś 
zranu  atak na Dessie. W  ataku  b ra ło  udzia ł 
5 su inoiotów . R om by zrzucone na m iasto nie 
w yrządziły  tym  razem  żadne j szkody. Dessie  
z polecenia ccsurza zostało ew ak u ow an e  ca łk o ­
w icie z JntbLośni cyw ilne j, a w o jsk a  rozp roszy ły  
się po okopach  nie stanow iąc  d la  sam olo tów  
w łosk ich  żadnego  w idom ego  celu. W e d łu g  in fo r- 
inaeyj francusk ich  a rm ja  w ło sk a  fo rty fik u je  
m ocno lin ję  A k su m — A d igra t— A d u a . p rzep row a  
d za jąc  druty kolczaste i u stan aw ia jąc  posterun  
kn k a rab in ó w  m aszynow ych  na całe j lin ji w  
od ległości k ilkuset m etrów  jeden  od d ragiego .

N a  froncie po łudn iow ym  w  c iągu dnia dzi 
sie jszego nie zanotow ano  żadnych  operace j.

Włosi zbombardowali srpital w Dessie
4DD1S A B E R 4 . (P a t .) P rz y b y ł tn na  sam o­

locie p ierw szy św iadek  naoezny bom ba rd o w an ia  
Dessie dzienn ikarz fran cusk i F ranęo is Gayon . 
O p ow iad a  on że ludność m iasta szybko  op ano ­
w a ła  się tak, iż do pan ik i nie doszło.

P ierw sze  sam oloty  w łosk ie  — p iów i G ayon—  
ukaza ły  się nad Dessie o godz. 7,30 zra .ia  na 
W ysokości 2000 m etrów . Sam oloty  po paru  
in iiiutaeb zrzuciły  bom by  w  ilości kilkuset k ilo ­
g ram ó w , z ab ija ją c  7 osób. N astępna  pertja  rzu - 
eonyeh pocisków  należała  uo gatunku  wznfe- 
ca jący rh  pożary, R om by te ",pad ły  na  k ilka  do ­
m ostw , poczeii. S A M O L O T Y  S K IE R O W A Ł Y  S IĘ  
4V S T R O N Ę  S Z P IT A L A  A M E R Y K A Ń S K IE G O .  
P IE R W S Z A  Z  R O M B  Z A P A L N Y C  H R Z U C O ­

N Y C H  N A  S Z P IT A L  Z N IS Z C Z Y Ł A  N A M IO T ,  
z którego na szczęście ew ak u o w an o  chorych. 
W y lęk n io n a  p ie lęgn iarka  S zw edka  w yskoezy ła  
z okna  i p ada jąe  z łam ała  nogę. Skolei poszła  
partja  bom b na pałac następcy tronu , nie w y ­
rządza jąc  w iększych szkód. N ad ie  ia a w ów czas  
d ruga  grupa, z łożona z 16 sam olotow , a jed n o ­
cześnie rozpoczęła się akc ja  ob ron y  p rzeciw lo t­
niczej. Dano ogółem  20.600 w ystrza łów  z k a ra ­
b in ów . dział i k a rab in ó w  m aszynow ych. O  godz,
8.30 sam oloty w łosk ie , zrzuca jąc  jeszcze k ilka  
bom b. opuściły  m iasto Ogółem  W ło s i zrzucili 
25 bom b  po 100 kg., 200 bom b  zapalnych  i k il­
kanaście bom b po 200 klg. L IC Z Ą  Z A B IT Y C H  
W Y N O S I  P O N A D  50, A R A N IO N Y C H  OK . 150. 
W Ś R Ó D  O l IAR  JEST T Y L K O  3 Ż O Ł N IE R Z Y .

D w a j  byli  prezydenci o a  l s c i e  
c i f o o l - ó f  giitmieiu zamachowców

T A L L IN .  (P -it.) E stońska agenc ja  te legra ficz­
na donosi: Sp iskow cy poiteza., rew .z ji u s iłow a li 
spalić dokum enty i inne m n irr ja ły , z których  
k.Ika udało  się po lic ji u ratow ać . Z  dokum entów  
tych w yn ika , że „p iskow ey  zam ierza li areszto  
w ać na zjeździć Z w iązk u  Pu lrjo ty rznego  prezy­
denta repu b lik i Pae lsa , naczelnego w odza  sił 
zbro jnych  gen. L a ido u e ra  o raz  m in istrów , którzy  
m ieli un zjeździć tym przem aw iać . Znn lcziono  
rów n ież rozkaz rządu  rev ó luey jnego , z, k tó rego  
dow iedziano  ,ię o sk ładzie  iego rządu , jak  ró w ­
nież Ii tę kongresu n arodow ego , zaw ie ra jącą  m. 
in. n azw iska  dw óeli by łych  prezydentów  rep u b ­
liki. lecz nie zdo łano  ustalić, czy n azw isk 0 tych  
osób zostały um ieszczone za ich zgodą.

Z a ró w n o  w  stolicy, jak  i w  całym  k ra ju  
panu je  zupełny spokó j.

Krwawe rozruchy 
w Egipcie

PARYŻ. (Pa l). Z Kairu donoszą: D z i­
siaj rano młodzii ż uniwersytecka tłum 
nie wyległą  na ulice i na kilku gmachach 
rządowych wywiesiła  rewolucyjne flagi 
czerwono-czarne. Gmachy szkolne zosla 
ły otoczone przez policję. Młodzież zaba 
rykadowała się w jednym ze szpitali W  
kilku dzielnicach mtasla komuniikacjti 
jest przerwana. Celem rozproszenia ma 
ttilWstantów policja zmuszona została do 
użycia lnami pełnej, wskutek czego kil 
kit osób zostało rannych. W czo ra j  ranie 
no podkomendanla policji w Kain ie T re  
pana Lucas beja Około 5 tyk. studentów 
szykuje się do wyjścia na ulice. Ruch roz 
szerzą się coraz bardziej. W  mieście skon 
sygnowano oddziały wojska i policji. Ko 
mendant policji zwrócił się do ministra 
spraw wewnętrznych o udzielenie mu 
pozwolen ia  na częściowe stłumienie roz 
ruchów.



? ..KURJER'4 z dnia Ił grudnia 1935 raku

f * Ł A I V  J & M C J M
B t re e tą g io w o ^ o ^ r o i t l f f i i e /  s;#ćS€» sr*

O l i i n  szeregu  ostatuU) w y d a n y c h  de k re tów  

i za rząd zeń  rządu jest —  jak  w ia d o m o  —  s iw o  

rżen ie  w ar i/ t ików  dla  o ż y w ie n ia  ż/c-a  g ispudar 

czego, a p rzodw szys lk ien t  d la p o w ię k s z en ia  wew 

nę trznych  otiro- lów. N a le ży  s p o d z iew a ć  s.ę, że 

r o z p o c z ę l i  akc ja  zn iżk i  cen, k tó ra  będz ie  da, 'j 

k o n ty n u o w a n a ,  p o z w o l i  na os iągn ię c ie  v  lyni 

zakres ie  p o w a ż n y c h  rez.ultatow.

N ie za le żn ie  jed n a k  o d  te j  a kc j i  —  ju k  się d o  

w ia d u je  A je n c ja  ,,Is k ra "  —  r zą d  d ą ż y ć  b r d z c  do 

O żyw ien ia  p ro c e s ó w  gosp oda rczych  k ra ju  w  J r o  

dze k o n ty n u o w a n ia  p ra c  in w e s ly c y jn o -h u d o w ła  

n y ih  w ram ae l i  -s in ie jąc;  li m o ż l iw o ś c i  f inanso 

w yeh .

i>(M»wyż$2TJP:Ni): o g ó l n e j  s e m y  
KiiE Ó Y T Ó W  HI DOW IJANYCH.

K o m ite t  K k o i io m ie z n  y ^ l  in is trów , idą c  w tym  

kierunku, na os ta tn icm  swen i pos ied zen iu  uznai 

za n ie zb ędn e  prow adzen i '# -  dn ie j  in ten syw n e j  ak 

cj i  b u d o w la o o -m ic s z k a n io w o j  w  1930 r., k l ó r a  w 

roku  f t ic żący ip  p rzyn ios ła  p o z y t y w n e  w y n ik i  g o  

ipoda re ze .  7. tych w z g l ę d ó w  K o m i le t  K k o n o m ic z  

ny  M in is t ró w  p o s ta n o w u  p o d w y ższy ć  w  s tosun­

ki! do  /.Od5 r. sum ę k re d y tó w  p u b lic z n y c h , p rz e :  

n o r  riinij na fin a n s o w a n ie  b u d o w n ic tw a . z ’- }7 mil 

fo n om  zł na  50 iń t t j .  « ł .  Z państw . funduszu Jm- 

d o w ia n e g o  uruc i io ink ina  zostan ie  k w o ta  45 in.il.jo  

n ó w  zt., a z Funduszu I ‘ racy k w o ta  5 m i l j o n ó w  

z ło tych .

7. o g ó ln e j  sumy kr  d y l ó w  b u d o w la n y c h  prze 

zn ac zo n o :  na f in a n s o w a n ie  b u d o w n ic tw a  tniesz 

k a n io w e g o  —  29 m i l j o n ó w  d, na f in a n s o w a ie  bu 

d o w ic tw a  rob o tn ic ze g o  —  11 n i i l j o n ó w  zł., z  cze 

go  m i l j o n ó w  zł. z Funduszu  f t r a c y  o r a z  0 nń j  - 

j o n ó w  zł. i  1’ an .s twowego Fundu szu  B udow lane -  

g ■->. na a kc ję  p r z y g o t o w y w a n ia  terenów p o d  hu 

d o w ę  —  4 m i ł j o n y  zt. i w reszc ie  na p o m o c  kre 

d y l o w ą  b u d o w la n ą  d la  d ro b n e g o  ro ln id lw a  —  (i 

m i l j o n ó w  zł

F’LwN I FNANSOW a.NIA l i l i l łO W N in  
W  A M IESZ K AN S O W  EGO.

■Sunl-a u c h w a lo n o  na f in a n s o w a n ie  b u do w n ie t  

n a  m ieszkan iowt-go  p rze zn a czon a  b ędz ie :  n *  K t o  

d y l o w a n i e  lu id o w n ic tw a  b lo k o w i  go, na  k r e d y !  o 

wanic  b i id o w n ic tw a  d ro b n e g o  in d yw id u a ln e g o  i 

z b -o ro w eg o  o ra z  na ki ed y to w a n ie  . rem ontów  do 

m ó w  w ięk s zy c h  o m a ły c i i  m ie s z k a n ia d i .

H l / D O W M C T W O  B L O K O W I , ,  u w ię c  bu do  

vra d o m ó w  o  kubaturze ,  z a w ie r a ją c e j  m in im u m  

2.500 ni lr. sześć., o t r z y m y w a ć  będz ie  k r e d y l y  w 

v y ,oko.śri do  HO proc . ko.s/.tow bu dow y  w  ca 

le j  Po lsce ,  m i lo m ia s t  w  m ias tach  Poznan iu .  Lw i 

wie,  K r a k o w ie ,  G dyn i  i l o d z i  d o  40 p r o c  kosz tów  

b u d o w y ,  a  w W a r s z a w ie  i w- G dyn i  — - d o  150 pro  

ceni kos'.liVw m td ow y .  K r e d y l y  p r z y z n a w a n e  In; 

cią w  .za leżności o d  w y p o s a ż e n ia  bu dynku  jego  

k o n s tru k c j i  i od leg łośc i  o d  centrum

D R O B N ‘-i B U D O W N I C T W O  IN I - )Y W i l l -U K L  

SE będz ie  m o g ło  u z y s k iw a ć  kredynty, niepr.zek.ia 

c z a ją c e  50 p roc .  k o s z to w  bu d o w y  i su m y  4.000 

zt. na bu dynek  1-m ieszkaniow  y  —  w  ca łe j  Po l  

sec, a v m ias tach :  w W arsz itw ia ,  G dyn i ,  Po zn a  

nru, L w o w ie ,  Ki o k o w ie  i l o d z i  —  su m y 5.000 zt 

Ma ka żd e  nas tęp ne  m ies zk an ie  w budyniku nor  

m a  la moż.e u lec  zw ięk szen iu  o  50 p roc .  t. zu 

o su m ę  2000 zł., w zg lę d n ie  o  su m ę  2.500 zł. —  

p o d  l y m  jed  n alk w a ru n k ie m ,  że  m ie s zk a n ie  lak ie  

musi być  g o s p o d a rc z o  sa m o d z ie ln e  i z a w ie ra ć  po  

nr inno  p o w ie r z ch n i  u ż y t k o w e j  m in im u m  50 mitr. 

k w

B U D O W N I E T W O  Z B I O R O W E  o t r z y m y w a ć  

będz ie  k r e d y ly  d o  w y s o k o ś c i  50 iprocent k o s r ló w  

nurtowy o ra z  su m y  ti.000 zt. na (budynek f-aniesz 

k a n io w y  —  w  ca łe j  Po lsce ,  na tom iast  w  m in  

-stach: w  W a r s z a w i e ,  G dyn i ,  Poznan iu , L w o w i e .  

K r a k o w ie  i Ł o d z i  — - 7.000 z ł  N o r m a  ta m o ż e  u lec 

/w ięks zem u  o  d.000 zł., w zg l ę d n ie  o  3.500 zł. na 

ka żd e  nastijpnc m ie s zk a n ie  w burtynku, g o s p o ­

d a r c z o  sam odz ie ln e .  N o r m y  1e od nos ić  się będą  

r ó w n ie ż  d o  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  w ed łu g  

•y-powycli p la n ów  B a n k u  G os j ioda rs tw a  K r a j o w e  

po-
K R E D Y T  N  \ R E M O N T 5  D O M (5W w ięk s zy c h  

o  m a ły ch  m ies zk an ia ch  wy nos ii będz ie  m ó g ł  na j  

w y ż e j  75 p roc .  k o s z t ó w  rem ontu

FIN  ANSOW  A.M i: BU DÓ W  YICTW  A 
ROBO TNICZEGO .

K o m it e t  F .k on om iczn y  M in is t ró w  p o s tan o w i ł ,  

ż e  f in a n s o w a n ie  b u d o w n ic tw a  r o b o tn ic z e g o  pro- 

w a d zo n e  b ę d z i e  w e d łu g  zasad. uehwalIonvch  

p r z e z  Koimitet  E k o n o m ic z n y  M in is t r ó w  d n ia  1 

lu te go  1934 r , z t em  j e d n a k  z a s t r z e ż en ie m ,  że  k re  

d y i y  na b u d o w n ic tw o  rob o tn ic za  p o c h o d zą c e  z 

P a ń s tw o w e g o  1 unduszu B u d o w la n e g o  n ie  m o g ą  

p r z e k r a c z a ć  80 p roc .  k o s z tó w  b o d o w y .

K r e d y ty  na f in a n s o w a n ie  b u d o w n ic tw a  robo t  

n ic zego  w  1936 r. sk ła d a ć  się b ędą  z su m y  5 m il

j o n ó w  zł z P a ń s tw o w e g o  i unduszu B u d o w la n e  

go. Suma tyeh k r e d y i ó w  w  sti s u n tu  d o  1935 r. 

zw iększon a  zosta ła  z 7.000.000 z ło ty ch  n  i 11 

ini l jonów rl.

O P R O C E N T O W A N IE  KREDYTÓW ' 
B U D O W L A N Y C H  W 1936 R.

K o m ite t  l jK o n o n i ic zn y  p o łe c i i  -ustalić op ro cen  

towanae Lrdy.fów, p r z ezn a czon ych  na f in an sow a  

n ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  o ra z  na  akc ję  

t e ren o w ą  na 4 p roc  roczn ie ,  a k r e d y tó w ,  przezna  

c z o n y d ł  na bu d  iw . i i c tw o  r obo tn ic ze ,  po ch od zą  

ey e l i  z P a ń s tw o w e g o  Fundu szu  B u d o w la n e g o  —  

na 2 p roc .  roczn ic .

O p r o c e n to w a n ie  k r e d y tó w  na  b u d o w n ic tw o  ki 

batn icze. p o c h o d zą c y c h  z  F u n d  uszu P r a c y  ustal i  

m in ister  op iek i  sp o łe czn e j  w  ipoęozniiiśćii jti z p re  

zesem B a n k u  G osp od ars tw a  K . a j o w e g o .

POM OC D LA  lii !»()W  N1CTW A DRÓB  
N Y C U  R O LN IK Ó W .

Ky-uiilel E k o n o m ic z n y  M in is trów  p o s tan o w i ł  

przy jść  r ó w r i e ż  ii-o-i Swiiu-I w u 11 a -wsi, p r i w a d - o  

nemu przez  d r o b n y c h  r o ln ik ó w ,  z p o m o c ą  k -ed y  

tową. N a  ten ce l  p r z e zn a c zon o  p o  raz w criuszy  

w ca ło k sz ta łc ie  p la n u  a k c j i  k re d y tó w  -  bantów  

lane j, na  1 bit fi r . sun i{ 6.000.000 z ło ty ch .

Z asad y  k r e d y to w a n ia  teg o  b u d o w n ic tw a  wi-.-j 

sk iego  i sposób  r o z p r o w a d  ronią k r e d y tó w  na to 

b u d o w n ic tw o  ustali  m in is te r  skarbu  \« po: 0 :1 

m ieniu  z m in is t r em  r o ln ic tw a  i r e f o r m  ro-nycf i .

K O N TR O LA  CEN  M ATER.JALÓW  
B U D O W L A N Y C H  .

K o m ite l  Ekomonniie/Jiy M in is trów  —  7. u w a g i  

nu ko n iec zn o ść  u tr zym an ia  k o s z t ó w  h u . la w y  nu 

n isk im  p o z io m ie ,  p o le c i ł  m in is t r o w i  p rzem ys łu  

i hand lu  s ta łe  c z u w a n ie  nad  r o z w o je m  • eeu pod  

s t a w o w y c h  -ina/terjałóvv b u d o w la n y c h  i za s tcn . )v a  

n ie  odj>ov.icidiiicli ś r o d k ó w  w  celiu -obniżeni 1 tyo l i  

cen, a naslęipnie  w ic  do pu szczen ia  d o  nieuzasad 

n ion e j  z w y ż k i  cen m a le r ja tó w  Jnudowianyrf

BOZDZ1AL K O N T Y N G E N T Ó W  
k r e d y t o w y c h .

I >odzia.ł ‘kon lyn^tM itów  ik rody  to w y  cl i  i jirzopro- 

w a d z i  liank. ( » osjxwiadisdwa K r a j o w e g o  niti^dzy ;>o 

szczi^(>hi( ‘ miaisla, uiwnffl^diuając p o l i z e b y  miast 

w iększych ,  kJóre w yk a z u ją  te ud (‘■no jo  r o z w o jo w e  

jH*zy d u ż y m  p r z y ro ś c i e  łudiHKŚei. Koanile t  K k o n o  

in ie zuy  •Mini,.stnVw po>kacjł j łrzezna-czyć z fu n d o - 

s7.(>w na f in a n s o w a n ie  łfcudo^wuictwa m ieszkan iu  

w eg o  sinii( ‘ ÓOO.O(M) zł. na  'miejijyoowo^ci (kilimu- 

i y c z n o  - u zd rów i.skowe , kvżąee  na  dereuiie gm in  

wiejskiedi. Z asndy  i siposab f in a n s o w a n ia  b u d ó w  

Ii w  1ycił inaej.sc<»NV(».ściach o t fpow dadać  ln^Ią p - : e  

p isom , z a tw ie r d z o n y m  przez  anin. skarbu na  

r. Ko inH oty  r o z b u d o w y  z a w ia d o m io n e  iłt; 

clą o  wyTstxko*ś<ei (p r zypada jących  na p o s zc z eg ó ln e  

m ias ta  k o n ty n g e n tó w  k re d y L o w y c h  d o  dn ia  dl 

g(ru<lni.a r. b. W  <ła !szym ii*/, c ią g u  p r o w a d z o n a  

będz ie  alkowa in fo rm acy jn ia  o rae.joualiKMn budchw 

n ie tw ie ,  f in an sow an a  i  PaJłMtwowego l undus/u 

l*ozbudA3<\vy Miast.

ZłUZica ceń pruduktów
w y tw a rz in y ^ h  p izez  Państwo­

w y  Zakład Higjeny
M iio s t e r  O p ie k i  S p o łe c z n e j  z a r z ą d z i ł  o b n i ż e ­

n ie  z d n i -m  1 s ty czn ia  1936 r. cen w s z y s tk ic h  
p r o d u k tó w  o r a z  p r e p a ra t ó w ,  w y t w a r z a n y c h  
p r z e z  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H i g j e n y  w  W a r s z a w i e .

Ob iKżka^tn  jest  z a p o c z ą t k o w a n ie m  r e a l i z a c j i  
p lanu  rządu  a k c j i  z n iżk i  cen  r ó w n i e ż  i w  p r z e d ­
s ięb io r s tw a c h  p a ń s tw o w y c h .  Z n iż k a  tych  cen  
w  p r z ed s ięb io r s tw a ch  państw  o w y c h  111.1 ,w )  nieść, 
j a k  p r z e d s ta w i ł  w  b i la n s ie  c y f r o w y m  p. w i c e ­
p r e m ie r  K w ia tk o w s k i  u  swetu p r z e m ó w ie n iu  se j  
lnow e in ,  o g ó ł e m  o k o to  5.000.000 zł. w  s tosunku 
roczn ym .

Z iu z ą d z e n ie  m in is tra  O p ie k i  S p o łe c z n e j  o  
ob n iżen iu  cen w y r o b ó w  P a ń s t w o w e g o  Z a k ła d u  
l l . g . e n y  o b e jm u je  . .u row ce  i s z c z ep io n k i  z a r ó w ­
no le c zn ic z e  jak i o c h ro n n e  o r a z  .■ s z e lk ie  o r g a  
110 -preparn.ly  Z n i ż k a  cen w y n o s ić  b ę d z ie  o d  JO 
do  20 % . ,

1

t P.

EDWARD CZER .3CKI
ziem ianin z. WileftsKiej, w eteran-podporucznik  1863 r .. Kaw aler K rz y ła  W alecz­

nych, K rzyża  P ow stańców  1863 r. I K rzyża  Niepodległości z  m ieczam i
Ooatrzony  SŚ. Sakram. zmarł w Wilnie  dn. 7,XII. rb. w  w ieku lat. 92. N abo żeń s tw o  ża łobn e  
w kościele  garn izonow ym  św. Ignacego  o d p ra w io n e  będzie  dziś 9 g rudn ia  o  godz .  10 r. 
poczem  bezpośredn io  nastąpi o d p ro w ad zen ie  zw łok na cmentarz W o jsk o w y  na f intokolu.

Zarząd Stow arzyszenia W eteranów  1863 r. 
w  W ilnie

  'itsM  iAji

Ku^iectwo zniża ceny
i oczekuje spełnienia swych postulatów

Odezwa organizacyj kupieckich da ogółu kupiectwa
Siedem  o r g a n i z a c y j  k u p ie e l . ie l i  z e  S t o w a r z y ­

szen iem  . upców  P o is k ic h  na  cze le ,  p ra g n ą c  d o ­
p o m ó c  r z ą d o w i  w  j e g o  a k c j i  s z y b k ie g o  s a n o w a ­
li ia n a szego  ż v c ia  g o s p o d a rc z e g o ,  w y d a ł o  nas ię  

pu ją eą  o d e z w ę :
„R ząd  Rzeczypospolitej —  w obec n ieodparte j 

konieczności p rzyw rócen ia  ró w n o w ag i 6mk/.ełu 
Państw a , stanow iącej w a ru n ek  stałości w a lu ty—  
zm uszony hyl Aiheiążye dodatkow  |lm i św iadczę  
niam i szerok ie  w a rstw y  oD yw aieli.

Te  now e obc iążen ia  pubiiezne znów  sta­
w ia ją  handel w obec  n iebezpieczeństw a zaham o  
w an ia  obrotów  i n ak ład a ją  nań obo w iązek  po  
niesienia now ych  o fia r  w im ię so lidarności spo ­
łecznej i potrzeb państw ow ych .

K a lk u lac ja  kupca nie moż.e inicć decydujące  
go w p ły w u  na kszta łtow anie  się ceny. N ie m n ie j 
naczelnym  obow iązk iem  całego kup iectw a stnje 
się dzis ia j pod jęcie  w szelk ich  m ożliw ych  starań  
celem  corych lrjszego  prze łam aniu  w y tw orzo n e ­
go zasto ju  i i p rzystosow an iu  cen sp rzedaw a  
nyuii przez siebie a rtyk u łów  do now yeh, zr> - 
dek ow an y ch  m ożliw ości n abyw czych  spo łeczeń ­
stwa.

O bow iązek  ten staje  się tein p iln ie jszy  i d o ­
n iośle jszy . iż stoim y u p rogu  sezonu p rzedśw ią  
tocznego. N ależy  uczynić w szystko, b y  u m ożli­
w ić szerokim  ko lom  ludności zachow an ie  zw y - 
rza ju  zw iększonych  zak u p ów  św iątecznych, a 
tem sam em  —  uratow ać  d la  hand lu  enoć część 
ob ro tó w  tego na jw ażn ie jszego  bo d a j w  roku  

sezonu.
Oi gan iza rje  kup ieckie k ie ru ją  n in iejsze w e  

zw an ie  do ogółu  kup iec iw a, zda jąc  sobie  w  peł 
ni sp raw ę  z. trudności po łożen ia , w  jaKlem zna  
laz ł się handel w  chw ili ODeenej. Jednakże o rga  
nizacje  kupieckie pom ne są. Iż pow o łan o  je  
do reprezentow an ia  n ietylko in teresów  handlu , 
ale  i jego  zadań  w  całokształcie życia gospo ­
darczego -Państw a .

Równocześnie organ izac je  stw ierdza ją  pub  
licznie sw e  g łębok ie  przekonanie , iż ten now y  
w ysiłek  rzesz kupieckich, zm ierza jący  do p rzy ­
śpieszenia p rocesów  w yrów n aw czych  w  gospo ­
darstw ie  spoleeznem  oraz  do u lżenia sytuacji 
w arstw  pracow niczych , spo w od u je  w śród  
w arstw  tyeli g iebsze niż dotychczas zrozum ienie  
w aru n k ó w  p racy  htindlu.

Ze  strony czyn n ików  rządow ych  kupiectwo  
oczeku je  przyśpieszenia spełn ien ia słusznyeh po ­
stu latów , gw aran tu jących  m in im um  w arunków  
istnienia hand lu  w  Polsce, a przeóewszystkiem  —  
zaniechan ia  zarządzeń  adm in istracy jnych  w sto­

sunku do han d lu  bez uprzedn iego  uzgodnienia  
z  Sam orządem  G ospodarczym .

-leoiiorześnie aup lee tw o  w y raża  przekonanie, 
iż —  poczyna jąc  od stycznia 1936 r. —  Rząd, 
w myśl zapew n ien ia , z łożonego K ongresow i K u ­
pieckiem u w  K rak ow ie , zacznie w spó łdz ia łać  z 
kopieetw em  w  usunięciu tych w-szysrkieli zapo** 
które k rępu ją  zd row e  elem enty w ym ian y ".

Mowy rozkład jazdy 
udogodnienia świąteczne

Od dnia 14-go b. m. w chodzi w  ż y c i e  n ow y , 
z im ow y rozk ład  ja zd y  pociągów- p a sażersk ich ,  
■/ w a ż n o ś c ią  d o  dn ia  i 4 - g o  m a ja  1936 r.

W  z w ią z k u  z a k c ją  o s z c z ę d n o ś c io w ą  w p r o w a  
d z o n o  n u ogó ł  redukc ję  p oc iągó w  pasażersk ich , 
z do  -;to“ 0.wan iem  ruchu  do  p o t r z e ! )  ż.ycia g o sp o  
( i a i c z c g o  kra ju .

N a to m ia s t  na o k re s  w ła ś c iw e g o  sezonu  zi 
m o w e g o  p r z y s t o s o w a n o  i lo ść  i r o z k ła d  p w c ią g ó w  
pa sa że rsk ich  d o  p o t r z e b  teg o  sezonu. W p r o w a  
d z o n o  m ia n o w ic i e  specja lne  pociągi w eeken do ­
w e  i narc iarsk ie, u m o ż l iw ia j ą c e  p o d r ó ż u j ’®  
sp ęd zen ie  dn i św ią te c z n y ch  w  g ó rach  i na tere­
nach na rc ia rsk ich .

W  so b o ty  i dni p r z e d ś w ią t e c zn e  będą  k u r s o ­
w a ć  z W a r s z a w y  d o  Z a k o p a n e go ,  Z w a r d o n ia ,  
W o r o c h t y  i S taw sk a  (Ł a w o c z n e g o '  b e z p o ś r e d n ie  
w a g o n y  I I i - e j  k la sy  z m ie js c a m i  d o  leżen ia .

N a  ok re s  św ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  w p r o w a ­
d z o n o  w z o r e m  lat u b ie g ły c h  sz.ereg dodatkow ych  
poc iągów  d o  K r a k o w a ,  K a t o w ic ,  Z w a rd o n ia ,  Z a ­
k o p a n ego ,  K r y n ic y .  L w o w a ,  W o r o c h t y ,  P o z n a  ■ 
nia, B y d g o s z c z y  W iln a , Ł o d z i  i Lu b l ina .

C e lem  dość  w cz esn eg o  z a z n a jo m ie n ia  p o d r ó ż  
nyc lt  z  r o z k ła d e m  j a z d y  d o d a tk o w y c h  poc iągów- 
św ią tee/ .n jc l i .  k t ó r e  będą  u ru c h o m io n e  o d  dn. 
21.X II 1). r. do  6.1 1936 r., p o c ią g i  te u ję to  w  za 
ł ą c zn ik u  II ( lo  U r z ę d o w e g o  R o zk ła d u  ja zd y  j a k o  
„R ozk ład  jazdy  poc iągów  dodatkow ych  w  czasie  
św iąt Bożego  N aro d zen ia ".

Z a łą c zn ik  len  w y d r u k o w a n o  na p a p ie r z e  ró  
ż o w e g o  ko lo ru .

— 0 O 0  —

SwCątb Akademii 
Górniczej w Krakowie

KR AKÓ W . (F’. A T .l  —  Onegdaj odbył&
się w  K r a k o w ie  u rocz js to .ść  in a u g u r a c j i  r o k u  
a k a d e m ic k ie g o  w  A k a d e m j i  G ó rn ic ze j ,  p o łą c z o n a  
z  o b c h o d e m  15-lecia A k a d e m j i  i p o ś w ię c e n ie m  
n o w o z h u d o w a n e g o  gm a c h u  A t  a d em j i .

U ro c z y s to ś ć  r o z p o c z ę ła  się n a b o ż e ń s tw o m  w  
kościo ła  Sw . A nny .  W  n a b o ż e ń s tw ie  w z i ę l i  u - 
d z ia i :  r ep re ze n tan t  P a n a  P re z j -d e n la  R z e c z y p o ­
sp o l i t e j  m in is t e r  W .  R. :- O. P. p r o f  S w ię to s ła w -  
ski, w ic em in is te r  W .  B. i O. 1’ . p ro f .  Chj- l ińsk i.  
o r a z  w ic e m in is t e r  P r z e m .  i H a n d lu  D o le ża l .
i przedstaW ic i& le  m ie j s c o w y c h  w ła d z  p a ń s t w o ­
w ych .

W  p o łu d n ie  o d b y ło  się u ro c z y s te  p o ś w ię c e n ie
n o w e g o  gm a c h u  A k a d e m j i  G órn ic zp j .

W M E L K A  « / I O O S f  -
r/ l/ W I A f K O S Z T E M

Zapisz się na członka JO. O. fP 2*. 
(«/ . Żeligowskiego £Vr. 4)

Dia Pani:
K o s z u lk a  t r y k o t o w a  jfcdw 

T r y k o t y  j e d w a b n e  k o l o r o w e  

R ę k a w ic z k i  w e łn ia n e  

P o ń c z o c h y  w e łn ia n e  

S za l ik  w e łn ia n y

P u l o w e r  z r ę k a w a m i  o zys to  wetu 

S u kn ia  r e k la m o w a

M a te r ju ł  w e łn ia n y  m o d n y  9(1 cm  s/.t-r.

( d a w n ie j  zł. 5.50)

Muter  jat  w e łn ia n y  szer. 140 cm . ( d a w ­

n ie j  z ł  11.— )

Je.dwab w  p a sy  nu p i ż a m y  i b lu zk i  

( d a w n ie j  7.80j

z ł  3 —  

2.—  

„  1.70 

„  1.50 

1.30 

6.60 

„  40 -

3.80

5.—

3.90

Dla Pana:
K r a w a t y  w  d u ż y m  w y b o r z e  ser. I  zł. 1 —

i d a ls z e  ser  j e  zł. 1.50, ł.75, 2.— , 3.— - 
K o łn i e r z y k  s z t y w n y  w y k ła d a n y  zł. 0.55 
K oszu la  p o p e l in o w a  w  p a sy  i k ra ty

k o l o r o w e  (o k a z ja )  ' 7 —
K o szu la  b ia ła  n oc n a  „  4.-*—
Pie li m a  f l a n e l o w a  c iep ła  „  9 90
C hu steczk i  d o  nosa  z  k o lo r ,  sz lak.

6 sz tuk  ,, 1.40
R ę k a w ic z k i  w e łn ia n e  { o d  „  ł  65
S k a rp e tk i  w e łn ian i  o d  „  1.20
S z a l ik  w e łn ia n y  o d  „  1.20
K a m iz e lk a  w e łn ia n a  o d  , 13.40
Ka pe lu s z  m e lange  b  ła d n e  k o l o r y  „  8.20
Kn pe lu sz  f i l c o w y  b. p r a k t y c z n y  „  14.50
S p o d n ie  s p o r to w e  od  „  11.50
G arn itu r  c i e m n y  w i z y t o w y  „ 6 2  —
P a l t o  z i m o w e  z  k o łn i e r z e m  fu t r z a n y m  „ 6 8 . —

Dla dzieci:
W ielkie bogactw o lalek, zabawek

C o d z i e n n i e  o d  5 do

C. L D. — w  podziemiach
g r o s z ygier i ró in y c h  podarków  o d  25 

6 30 K I N O  za op łatą  5 groszy.

C. I. D, hrtyKuly go sp o da rstw a  d ru to w e g o , RLUMirtJCJM,
------------------------E M R L J f l ,  S Z K Ł O ,  P O R C E L A N A ,  F f lJ R N S  i t. p.
R e s z t k i  ró łn y c h  m aterjałów  z ustępstw em  do 50 %

i i n i t i ^ b Y k o w s c y
WILNtt — MICKIEWICZA 18
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STRZELCY MASZERUJĄ...
AKaaemicki Oddział Związku Strzeleckiego

( D o k o ń c z e n ie )

P r z e jd ź m y  teraz d o  w y c h o w a n ia  o b yw a te lsk ie  

3“ - Op iera  sit; o n o  na id e o lo g j i  p a ń s tw o w o  - łjwór 

C2e i ka rnośc i  spo łeczne j  w e d łu g  w skazań  M a r  

■wałka Józe fa  1 ‘ iis ntlsk k g  u. Ce lem  je g o  jest stsso 

r ’ en ie  pe łno  w a r t o ś c i o w e g o  u ś w ia d o m io n e g o  i 

tw ó rc zego  o b y i i  a le la ,  z d o ln e g o  do  o f i a rn e j ,  w y  

tyżone j  p ra cy  d la  d o b ra  pu b l ic zn ego ,  d la  dobra  

t po tęg i  pa ń s tw a .  „ T e n  n o w y  t yp  P o la k a  m a  łą ­

czyć w  sob ie  cn o ty  o b yw a te lsk ie  i ż o łn ie r sk ie  za 

Bizom. gdy i. t yb io  tak i  o b y w a t e l  w naszem  pu lo  

żeniu m o ż e  z ap ew n ie  szacunek i be zp iec zeńs tw o  

no w e n *  państwu. P o łą c z en ie  w  Z. ,S. d w u  oie- 

n ie irb iw : w o j s k o w e g o  i s p o łe c zn eg o  jest tak  sil 

no i za ra z i  m w ed łu g  s łów  gen. R y d za  Śm ig łego  

lak n ie o d z o w n e  .a żeby  b y ł  sk u tec zn y  rezultat  pra 

*‘y  jak n i e o d z o w n e  są d la  nabo ju  ka rab inow eg - .  

Proch i jKici.sk. Jedno  t e z  d-rugiygo n ie  p r zyn ies ie  

ani skutku ant rezultatu. A  Z w ią z k o w i  Strzel,  w la  

śnie o  ten rezultat ch o d z i  — o po tę żn e  .państwo 

po lsk ie1' (Dr Kuj pa ła ) .

Jakież  sipocjmtnc zadan ie  nam, s t r ze lcom  - :.ka 

d o m ik om .  p r z y p a d a  w  udz ia le?  P rz ed ew szys t -  

k iem  m u s im y  sob ie  to z ca łą  w y ra z is to śc ią  uświa  

( łomie, że  jes teśm y n ie  a n lo n o m ic zn e m  s t o w a r z y ­

szen iem. Jesteśmy in teg ra lną  częśc ią  Z S. Jego 

idea, j e g o  cele. t ra dyc je ,  r e gu la m in y  są zarazem  

naszemi. O d z i e d z i c z y l i ś m y  w sp a n ia łą  spuściznę 

Id e ow ą  po  naszych  w ie lk ich  poprzedn ikach ,  

p ie rw szych  s tr ze lcach -akadem ikac l i ,  k tó r z y  p rze  

lew a l i  K rew  s w ą  w  fo rm a c ja c h  n ie p o d le g ło ś c io ­

w ych , w a lc zy l i  o  P o lsk ę  Z w ią zek  S trze leck i,  L eg  

fony. DOW heg ja  A k a d e m ic k a  —  o l o  ź ród ła ,  

skąd n ieustann ie m o ż e m y  c z e rp ać  p r z y k ła d y  dla 

naszych p r a c  i p o c z yn a ń .  Z w ię ź l e  u jm u je  to Dek 

la rac ja  id e o w a  O k  A kad .  Z. .Y „A k a d e m ik  po i  

ski m a  p iękną  ikartę w  d z ie ja ch  w a lk  o n ie p o d ­

leg łość  O jc z y z n y .  Zdobywając w ie d z ę  na w y ż ­

szych uczein iach. aby  s tać  się w  p rzysz ło ś c i  p io  

l lerem lep szego  życ ia  p o k o jo w e g o ,  r ów n ocześ n ie  

nie z a p o m n ia ł  n igdy  o  in n y m  o in w ią z k u  o b y w a  

IbŁskim: o  o b o w ią z k u  aia-lki w ob ro n ie  k .a ju ,  W 

dz ie jach  Z. S. zap isany  jest a k a d em ik  po lsk i  ja k o  

p r z y w ó d c a  i p iuner. ks z ta ł tu ją cy  ob l ic ze  Id eo ­

we, w ar tość  i zw nr loś e  O rgan izac j i *

Dz is ia j  „ Z w ią z e k  .Strzelecki o d r o d z o n e j  Po l  

ski, l iędący  sp ad kob ie rcą  s j iuc izny  ora? |K>slan- 

n ic tw a  id e o w e g o  i r y c e r s k ie g o  f o r m a c y j  n ie p o d le  

g tośc iow y  cli, p o t r z e b u je  p r z y w ó d c ó w  i p io n e r ó w  

tej m i_ r y ,  ja k ą  s ta n o w i l i  w  zaran iu  j e g o  d z i e j ó w  

ow cześn . s trze lcy  —  a ka dem icy .  D la p r o w a d z ę  

nrs p ra cy  o Po lskę  s i lną  i b ezp iec zną  po trzebn i  

o j bow iem  Z w ią z k ó w  i Strzel, k i e r o w n i c y  .zdecydo 

w ąn i  i śm ia l i ,  ś w ia d o m i  c e ló w  i ś r o d k ó w  dz ia ła  

uia, —  w y c h o w a w c y  surow i, a za ra zem  sp raw ie  

d l iw i  i k o le ż e ń s c y ;  p o tr z eb n i  są w reszc ie  dz ia ła  

eze o d w a ż n i  a z a ra zem  os tro żn i ,  pe łn i  tw ó r c zy c h  

p o r y w ó w  na-rtu, w o l i  u poru  i w ia r y  w  na sze  spo 

le e zeń s lw o  id e ow e ,  zdo ln i  d o  ks z ta ł tow a n ia  i 

przeksz ta łcen ia  f o rm  n asze j  p r a c y  w  za le żnośc i  

*Hl z m ien n y ch  w arunkach ż yc ia .  Z  ły c h  w zg lę ­

dów u dz ia ł  obecnych p o k o le ń  a k a d em ic k ich  w

pracach Z. S. u w ażać  n a le ż y  za ha rdzo  p o ż ą d a ­

ny

S trzo lcy  a ka dem icy ,  p r z ed s ta w ia ją c  ele- 

ui' nt w ys o c e  w a r h ó c i o w y ,  stali do tych czas  n a j ­

częście j na s tanow iskach  k i e r o w n ik ó w  prac  ku! 

tura lnn - sp o łe c zn ych  i o ś w ia to w y ch ,  ja k o  pre le  

genci luh re fe renc i  W Ola O becn ie  pos iadam y  

w łasną organ izac ję .  M e  znaczy  to jednak ,  że ma 

m y  się zask lep ić  w  p ra cy  c z y s to -w ew n ę tr zn n  - od 

dz ia łow e j ,  n a s taw ion e j  t y lk o  na p o m n ażan ie  sil 

i ż y w o tn o ś c i  w ła sn ego  oddz ia łu .  l e g o  rodza ju  

. .p a l r j o i y z m "  b y łb y  b a r d z o  s z k o d l iw y .  I lo  w p r a w  

dzie p ra ca  imisza na tym  odc inku  jes l  b a rd zo  w a ż  

na. ale nic n a le ż y  zap om inać ,  że jes l ona ty lko  

śj- ( .3vi«m. p r o w a d z ą c y m  do ce lu. W pracach  od 

d z ia ło w y ch  m a m i  p rze jś ć  p r z e s zk o len ie  o g ó ln o  

o rgan iza cy jn e ,  a w ię c  obyw a te lsk ie ,  z a w od o w e ,  

w o js k o w e  i 1. ii.) m a m y  zap ozn ać  sit; z ca loksz ta l  

tern prac  i izadań Z. S. n a j l ep ie j  d rogą  osob is te j  

dz ia ła lnośc i  na ipenmycli.  p r z e zn a c zon ych  nam 

odc inkach  p ra c  oddz ia łu ,  m a m y  w ż y ć  i w czuć 

się w  ideę Z. S. pośw ięcen ia  w szys tk ich  sił Ala 

dobra  i t o z w o j u  pa ń s tw a  aby  p o tem  zupełn ie Kad 

ry ins truktorsk ie  i k ie r o w n ic z e  naszej o rgan iza  

cji  o gó lno -s t rzc le ck ic j .  SUrzcłCy a k a d em ic y  p o  ki l 

k u le ln im  ok re s ie  w y c h o w a w c z y m  w  s w o im  o d ­

dzia le, m a ją  b y ć  tam , gdz ie  c zek a  lift n ich  w yso 

ce w a ż n e  i o d p o w ie d z ia ln a ,  lecz w d z ię c z n a  p r a c i f < 

M a ją  iść w  teren, j a k o  instruktorzy  W .  F . i P 

W., ja k o  p re legenc i  i refcre-nci W .  Ob., ja k o  przy  

w o d c y  o r g a n iza c y jn i  i w reszc ie  j a k o  dz ia łacze  

s trze leccy  w  łon ie  naszego  spo łeczeństw a , Mod l i  

wotfei są n a p ra w d ę  -ogromne, a praca  m ila  i po 

ryw a ją c a ,  g d y ż  zara zem  n ie tru dno  o s7yl>kie i 

p iękn i  rezu lta ty . T r z eb a  ty lko  chcieć  i m n ieć  po 

de jść  d o  Strzelca, ja k  do  ko leg i  o r g a n i z a c y jn e g o .1 

k ładąc  g ł ó w n y  nac isk  na b e zp oś redn i  z n im  kon 

taki a tm os fe ra  i p ra ce  ś w ie t l i c o w e  będą tu 

og ro m r iem  u la łw ie n ie m

I ten w łaśn ie  m o m en t ,  niuuient ko le ż eń sk ie j  

w sp ó łp ra cy  z  sze rok ą  m asą  spo łeczeństw a , z rz e ­

szonego  p o d  sz tan d ara m i b ia ło— c z e r w o n o — zie lo  

a em i  op a r ty  na  b ra te rsk ie j  k le i  i b ra te rs tw ie  jaro

ni, w sp ó łp ra cy  ce lem  w szech s t ron n ego  w ys zk o lę  

nia ogó łu  .strzeleckiego, z czem  łą czy  się p r o b ­

lem r o z w o ju  i j io tęg i  / w .  S trzo lck iego ,  b y ł  p o ­

w o d e m  s tw orzen ia  A k a d  O d d z ia ł ó w  /, S. \ a  

cze lnym  ce lem  naszym  jest za tem  w yszk o len ie  

p rzysz ły ch  k i e r o w n ik ó w  4  w y c h o w a w c ó w  oddz ia  

tfuv s trze leck ieh . 1 o  tein nie  p o w in n iś m y  n igdy  

zapu mnieć.

Drugą  w ięks zą  d z ied z in ą  naszych orać jest 

o r g a n izo w a n ie  i w s j ió łd z ia la i i ie  A k a d  O d d z ia ­

łó w  Z. -S. j a k o  lakicl i  w  im prezach , obchodach , 

ćw iczen iach  i i p. T u ta j  p race  nasze będą  się 

ściśle zazęb iać  z pracam i t e r y to r ja ln y ch  O k r ę ­

gów ,  b ęd ą cym i d o sk o n a ły m  terenem, za p ra w ia ją  

ey iu nas do  p rzysz ły ch  prac sa m od z ie ln ych .  T r z e  

cia w reszc ie  dz ied z in a  —  to d z ia ła ln ość  na 1ere 

nie a k a d em ick im . B ędąc o rgan izac ją ,  od znacza ją  

eą sic s p o k o jem  i w ys o k ą  w ar tośc ią  id eow ą  mu 

m\ w n ieść  ek-ment p ra cy  i p o w a g i .  T e m a t  ten 

'o s tan ie  o m ó w io n y  w o sob n y m  artyku le .

P o d s u m u jm y  le iuz  w y n ik i  naszych ro zw a żeń .  

W id z im y ,  że ZS. n ie  jes l a n a c h ro n izm em ,  ja k  to 

czasami sądzą  nasi p r z e c iw n ic y .  Jest o rgan iza c ją  

w potni aktua lną  i ż y c iow ą ,  o rg a n iza c ją  z godną  z 

du ch em  eza.su, o rg a n iza c ją  w rę c z  k o n iec zn ą ;  U 

po ds ta w  je g o  leżą  d w ie  id e je :  idea pracy  d la  doli 

ra ; po tęg i  pańs tw a, o r a z  idea o b r o n y  n a rodo  

wej.  Z  S jest ruchem, ruchem  sp o łe czn ym  i ma 

wsze lk ie  w a ru n k i  d o  p o tę żn e g o  r o z w o ju .  W  roz 

i i o ju  tym  spec ja lne  zadania  m a ją  A kad .  i zddz ia  

ty Z. ,S.. j a k o  baza  na j lep szych  s i ł  instruktorsk ich  

które  w p ły w a ć  będą  na je g o  p rzysz łe  lo s y  z rac j i  

pe łn ien ia  Swych fu n k cy j  k ie row n ic zych .  S i . o ją  

w i s o k ą  w ar tośc ią  id e o w ą  i inte lektualną, sw o je

szorot i iem i, Szczy tnem ' a. za ra ze m  ż y c i c ą  om. 

ce lam i, .stoją w y s o k o  ponad  iuuem i o rgan izac ja  

mi. Dzr. m o ż e m y  sm ia lo  p o w iedz ieć ,  że życzen ie  

gen R y d za -Ś m ig łeg o ,  aby  „n a le ż en ie  ch łopca  m lo  

dego  do  Z.S. a aka dem ik a  d o  AOZ.S. b y ło  dla nie 

go d u m ą  i ch lubą .by ło  d la  n iego  m a i  żenieni*1 —  

stało się jtfż niemali w  jie ln i rzeczyw is tośc ią .

J e n  y 1‘ ibncdhiliu.

Z życia Z. S. w pow. postdwskim
Rocznica Listopadowa w  Od­

dziale Z. S. w  M.chmczach
O d d z ia ł  ZS w M ich n ic za ch  w  b a r d z o  p o d n io ­

sl i  sposób  uczc i ł  105-tą ro c z n ic ę  P o w s ta n ia  k i  - 
d o p a d o w e g o .  Już. p o p r z e d n io  na z eb ra n iu  sa ­
m orzą d u  ś w ie t l i c o w e g o  o p r a c o w a n o  p r o g r a m  oh 
ch odu  r o c z n ic y  i po s tano  w ia n o  uczc ić  pa m ięć  
N ie z n a n eg o  Ż o łn i e r z a  p r z e z  p o s ta w ie n ie  p o m n i ­
ka na m ie j s c o w y m  cm en ta rzu .

W  dn iu  2!) l is topada  o  g o d z  17 s t r ze lc z yn ie  
i s t r ze lcy  p r z y  św ie t le  la ta rń  w y ru s z y l i  na 
cm en ta rz .  P o c h ó d  p r o w a d z i ł  oh. k .  K u b a r o  z 
n a js t a r s z y m  m -ce m  M ich n ie z ,  71 le tn im  Janem  
Zuk iem . Za  w ień c a m i ,  n ies ionenu  p r z e z  s t r z e l ­
c ó w  i s t r ze lc z y n ie ,  p o s t ę p o w a l i  c z ł o n k o w ie  Z a ­
rządu O d d z ia łu  ZS oddz ia ły '  m ęsk i  i żeńsk i ,  
o ra z  l ic zn i  m -c y  wsi- N a  cm en ta rzu  j i r z em ów i?  
oh. k u h a r o ,  w y ja ś n ia ją c  p o w a g ę  ch w i l i ,  p ocze in

ro z p o c z ę to  m o d l i t w y  za  tych, k t ó r z y  p a d l i  w  
w a lk a c h  o w o ln oś ć  O jc z y z n y ,  o ra z  za  z m a r ły c h  
s t r z e lc ó w  od d z ia łu  M ie l in icze ,  ś. p. oh. oh. W i k  
tora  L a s t o w s k ie g o  i A n to n ,e go  J a n u k o w ic z a

P o m n ik  —  s y m b o l  czc i  d la  p o le g ły ch ,  p o ­
s ta w ion y  s ta ran iem  ZS na c m e n ta r zu  w  M ich n i  
czach jest  sk rom n y ,  d ę b o w y ,  m a  f o r m ę  r o z s z e ­
r zo n ego  u dotl i  g ran ias tos łu pa ,  p o m a lo w a n y  na 
k o lo r  b a rw  pu i is t i>ow ych ,  z a k o ń c z o n y  na s z c z y ­
cie k r z y ż e m .  N a  c o k o le  p o m n ik a  u m iesz czon a  
jest t ab l ic zk a  z  n a p is em :  „ N ie z n a n e m u  Ż o łn ie ­
r z o w i  —  Z w ią z e k  S t r z e le ck i " .

Po  poss łon ie  z c m e n ta r z a  do  św ie t l ic y  o d b y ła  
się a k a d em ja ,  o p ra c o w a n a  p r z e z  S a m o r z ą d  Śwm t 
l ico w y ,  na p r o g r a m  k t ó r e j  z ł o ż y ł y  się: o d c z y t  
o P o w s ta n iu  L i s t o p a d o w e m ,  d e k la m a c ja  ,\Vspc 
u m ien ie " ,  Nieśli „ B r z m ią  pod  S to c z k ie m  a r m a ­
ty " ,  in s cen iza c ja  p io sen k i  „ J a k  w sp a n ia ła  n a ­
sza p o s ta ć "  i w ie r s z  „ N i e  w y d r z e c i e  Odśp ie -

u M t a n M u a n u i

wni i ie in  „ B o ż e  coś P o l s k ę "  i „ M o d l i t w ą  S t r z e ­
lecką * u ro czys to ść  z a k o ń cz o n o .  F r e k w e n c ja  pub 
l iezności by ta  b a rd zo  w ie lka ,  o g ó ln e  w ra żen ie  
Im ponu jące .

Poświęcenie świetlicy Z. S. 
w  Woropajewie

D z ień  ."10 l is top ad a  r. b. d łu go  po zos ta n ie  
w pa m ięc i  m i e s z k a ń c ó w  W o r o p a j e w a .  Już o d  sa ­
m ego  rana  s t r ze lcy  p r z y g o t o w y w a l i  się d o  w i d ­
nie j  u roczys tośc i .  Z e b ra ło  się du żo  s p o łe c z e ń ­
stwa, a lb o w ie m  m ia ło  się o d b y ć  p o ś w ię c e n ie  
p la có w k i  — o w ie t l i c y  Z.S g d z ie  b ę d z ie  się o d b y ­
wała  p raca  dla dobra  P a ń s tw a  i o b y w a te l i .  U r o ­
czystość  m iata  ch a r a k t e r  tern św ie tn ie js z y ,  że  
P o ls k ie  R a d jo  z o r g a n i z o w a ł o  sp ec ja ln ą  a u d y ­
c ję  iv tym  dn iu  o  godz .  15,30. O g r o m n e  b y ło  w ra  
zenie, gdy m ie j s c o w a  ludność  u s ły sza ła  z g ło ś ­
nika s łow a  u zn a n ia  za w y n ik i  p r a c y  na  s w y m "  
teren ie . P o ś w ię c e n ia  Ś w ie t l i c y  d o k o n a ł  m i e j ­
scow y  ks iąd z  p ro b o s z c z  Z r a m ie n ia  w ła d z  ZS 
w u ro czys to śc i  w z ię l i  u d z ia ł :  In sp ek to r  t e r e n o w y  
Kom . GL ZS ob. Z a rę b sk i  i p re zes  P o w ia tu  ob. 
Z ie l ińsk i .  P o  d o k o n a n iu  aktu  p o ś w ię c e n ia  z a ­
bra ł  g łos  ob. in spek to i  Z arębsk i ,  p o d k r e ś la ją c  
w ie lk i  m om en t  w  ż yc iu  odz .  W o r o p a j e w o .  Ob 
insp. w y r a z i ł  w ie lk i e  u zn a n ie  w sz y s tk im  c z ł o n ­
kom  Z.S za so l idną  i pe łną  p o św ię ce n ia  p ra cę  
dla o r g a n izm  : i j a k o  n a g ro d ę  p r z y z n a ł  w  im i e ­
niu K o m .  G łó w n e j  r a d j o o d b io r n ik  d o  n o w o  
o tw a r te j  św ie t l ic y .  S łow a  o b  . Z a r ę b s k ie g o  j e s zc ze  
g łęb ie j  zw iąza l i -  c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i ,  a w  m ie j  
s c o w c j  lu dnośc i  w z b u d z i ł y  w ie lk i e  u znan ie  d la  
p ra cy  ZS. N as tę p n ie  p r z e m ó w i ł  w  im . Z a rząd u  
P o w .  oh. Z ie l ińsk i ,  w y r a ż a ją c  radość ,  iż  p raca  
Z.S na t e ren ie  poss P o s t a w y  r o z w i j a  się p o m y ś l  
nie, a o d d z ia ł  W o r o p a j e w o  w  p r a c y  orgrfn iza-  
c y jn e j  r y w a l i z u j e  z  in n e m i  p o d o d z ia ła m i  i o d ­
d z ia ła m i  o  p ie rw s ze ń s tw o .  Z r a m ie n ia  s p o łe c z e ń ­
stwa m ie j s c o w e g o  ż y c z y ł  p o m y ś ln e j  p r a c y  Z w .  
S trze le ck iem u  w ó j t  m ie j s c o w y ,  zaś p r e ze s  o d ­
dz ia łu  z ł o ż y ł  s p ra w o z d a n ie  z e  w sz y s tk ich  d z i e ­
dzin  p r a c y  O d d z ia łu  Z-S, w y k a z u ją c  b a r d z o  d u ż y  
w ys i łek  w  p ra cy  d la  sp o łe czeńs tw a .  S t r ze lc y  
p ie rw s i  z ło ż y l i  c e g ie łk ę  na b u d o w ę  k ośc io ła ,  b i o ­
rą c z y n n i  u dz ia ł  w  b u d o w ie  s z k o ły  i t. p. W  
czasie  u ro czys to śc i  nadesz ła  depesza  o d  ob. P ro -  
tasew iczn . h. p re zesa  Zarz .  Pow .  Z.S P o s ta w y ,  
ob ecn ie  starosty  g r o d z k i e g o  w e  L w o w i e ,  k tó rą  

'■rani p r z y j ę l i  z  e n tu z ja z m e m  N n  zak oń c - je "  - 
o d b y ło  się p r z y r z e c z e n ie  ż eń s k ie g o  od d z ia łu  ZS 
W o r o p a j e w o .

R o c z n i c a  P o w s t a n i a  w  P u d u d -  
d z u l t  Z. Si w  S . m e n a e h

Ku  u czczen iu  105 r o c z n ic y  P o w s ta n ia  L i s t o ­
p a d o w e g o  o d b y ła  się w  p o d o d d z .  ZS  w  S im a nach  
dnia  3 0  l i s top ad a  Ij . r. u ro c zys ta  a k a d e m ja ,  k tó  
rej  p r o g r a m  b y ł  n a s tęp u ją cy .  D o  z eb ra n y ch  
strze lezyń  i s t r z e lc ó w  o r a z  p r z e d s ta w ic i e l i  m ie j  
s cow eg o  sp o łe cz eń s tw a  w y g ł o s i ł  n a jp i e r w  ob. 
Br. S im a n o w ie z  p ięk n e  p r z e m ó w ie n ie ,  w  k to r e m  
pr z ed s ta w i ł  w y b u c h  i p r z e b ie g  p o w s ta n ia  o ra z  
znac zen ie  tego  fa k tu  h i s to r y c z n e g o  d la  p r z y ­
szłych p o k o le ń  po lsk ich .  N as tę p n ie  ch ó r  m ie s z a ­
ny  o d ś p ie w a ł  „ W a r s z a w i a n k ę "  > inne  p ieśni,  a 
ob. E d m u n d  S i in a n ion ek  w y g ł o s i ł  u tw ó r  G a ­
szyń sk iego  p o d  t y t . : „ Ś m ie r ć  gen. Sow ińsk iego *
i o d c z y ta ł  z „ N o c y  L i s t o p a d o w e j "  W y s p i a ń s k i e ­
go  m o w ę  P io t r a  W y s o c k i e g o  do  p o d c h o rą ż y c h .  
O d ś p ie w a n ie m  szeregu  p ieśn i  s t r ze le ck ich  u r o ­
czys tość  z o s ta ła  zak o ń cz o n a .
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Nowości wydawnicze
W  począ tku  l is top ad a  uka  za la  s ię  b i  yszlira 

• S T A N IS Ł A W A  G I E R A T A  p t „ P O D S T A W Y  
^ 1 C H U  M .ŁO D O W  1 E J S K IE G O " .  AutOT w iprzed- 
K iow ie  po d a je ,  ż e  CentralŁny Z w ią z e k  M ło d e j  W s i  
posiainom ił o k re ś l ić  w  sp ec ja ln ych  w y d a w n ic t ­
wach if usunę k  d o  pa ufałem ó w  ż yc ia  i  skouikrety 
*ywać program. ł

B roszu ra  p o w y ż s z a  Jako o g ó ln y  w yra z  m y  
. ' i  dą ż eń  ruchu m ło o o w ie j s k i e g o  r o zp oc zyn a  
()W c y k l  w y d a w n ic tw .  „ P o d s t a w y  ruchu  i r to d o -  
" i<  jsk iego* '  p r z e z n a c z o n e  są d la  s z e ro k ic h  m as 
■Ił m z ie ż y  w ie js k ie j  tuk z o r g a n i z o w a n e j  w  Cen 
r&lnym Z w ią z k u  M ło d e j  W s i ,  ja k  i n ie zo rgan i-  
t<Jivanej.

B roszu ra  p. G ie ra ta  d la  o sób  p o s t ro n n y ch  
ó r ę  b ą d ź  in teresu ją  się zaga dn ien iam i wsi,  i 
« d z ie ż y ,  b ą d ź  też z tą ws ią  i m ło d z i e ż ą  się 

j ą k a j ą ,  s ta n o w ić  b ę d z ie  d o sk o n a łe  ź r o d ło  in- 
.0rhJacyj o  u czuc iach  i d ą ż en ia ch  o r a z  m yś la ch  
^ o g l a a a c h  te j  8 ruP y  m ło d z i e ż y  w ie jsk ie j ,  k tó ra  
j  .'5ł,d  się w  s z c e g a c h  C en tra ln ego  Z w ią z k u  M ło  

">aJ A  jes t  t0 8 ruP a p o k a źn a ,  bu 200.000 cz ł 
te rem  c a łe j  P o lsk i  r o z s ia n ych ,  l icząca 
> u ż  d ie ty  lik c d la  d z ia ła c za  w ie jsk ie g o ,  ale 
, et  d la  k a ż d e g o  k t o  się in teresu je  ż y c iem  

j L  1 i zne m  n ie  m o ż e  b y ć  o b o ję tn e  j a k  te ty- 
"2es ze  skreśla ją  sw ą  p o s ta w ę  w obe i  

*ńac W-a ’ Jlaro^ u '  “ stro ju ,  ja k ą  r o lę  sotoK. w y  
Ft Ni k  ol>ec“ .vcb p r z em ia n a c h ,  w  jak ich  
cy j ® ^  ste ° r g a n i i i j ą ,  jak ie  są ich m c i  od  v  pra

ad n i c z o  w  k ^ ą ż o e  r o z r ó ż n i ć  m o ż n a  d z ia ł  
ty.. ' P r o g r a n  oH-y i m e t o d y c z n o - o r g a n i z a c y j -  

zia< m e to d y c z n o  o r g a n i z a c y jn y  p r z y n o

si zasadn icze  w ia d o m o ś c i  o  s truk tu rze  o r g a n i ­
zac y jn e j  C en tra ln eg o  Z i i i ą z k u  M ło d e ;  W s i .  m e ­
todach i ch a ra k te r ze  p r a c y

D z ia ł  id e o w o - p r o g r a m o w y  w sk a zu je  na p o d ­
s ta w y  i len log j i ,  nas tępn ie  d a je  z a r y s  tej id e o io  
g j i ,  o m a w ia  z a g a d n ie n ia  c a ło k s z ta l t o w o ś c i  ru 
elm, stosunek  ruchu  m lO 'do iv ie jsk iegu  d o  p a ń ­
stwa, na rodu ,  m n ie js zo śc i  n a r o d o w y c h ,  r r l i g j i  
ustro ju sp o łe c zn ego  ,i po litycznego-, us ia ła  po 
d i i  lo ty  i p rog ra m  p ra cy  w  tych dz ied z in ach .

—  N a r c ia r s k a  m a p a  ś n ie g o w a  L i g i  P o p ie r a n ia  
T u ry s tyk i ,  o p r a c o w a n a  p r z e z  P a ń s t w o w y  Ins ty  
tut M e t e o r o lo g i c z n y  i T o w a r z y s t w o  K r z e w ie n ia  
N a rc ia rs tw a ,  u k a za ła  się w e  ś rod ę  dn ia  4-go 
g ru d n ia  1935 r. i b ę d z ie  od tą d  u k a zy w a ć ,  sic w  
każdą  środ ę  p r z e z  c a ły  sezon  z im o w y .  M a pa  
z a w ie ra  k i lk a d z ie s ią t  pu nk tów  o b s e r w a c y jn y c h ,  
przy k t ó r y c h  z a p o m o c ą  ł a tw o  z ro z u m ia ł y c h  
sy m b o l i  p o d a n o :  stan zac h m u rzen ia ,  k ie runpk  
i si łę w ia t ru ,  g ru b ość  i r o d z a j  s za ty  śn ieżne j ,  
t em pe ra tu rę  w e  w s z i s t k i c h  w ię k s zy c h  z i m o w i ­
skach o r a z  na n a jh a rd z i e j  u c z ęsz cza n y ch  s z c z y ­
tach K a rpa t .

P o z a t e m  do  m a p y  d o d a n y  jeąt o g ó ln y  ko m u  
nikat  o s tan ie  śn iegu  w g ó ra c h  p o lsk ic h  i p r o ­
gn oza  p o g o d y  na  n a jb l i ż s z e  dni.

W y d a w n i c t w o  L i g i  b ę d z ie  u d o s tę p n io n e  s ze ­
rok im  k o ło m  n a r c ia r z y  p r z e z  w y w ie s z e n i e  na  k i l  
knset w a ż n ie j s z y c h  d w o r c a c h  k o l e j o w y c h ,  o ra z  
w B iu ra ch  P o d r ó ż y ,  j a k  r ó w n i e ż  b ę d z ie  d o r ę ­
czane w s z y s tk im  K lu b o m  n a rc ia rs k im ,  z rz es zo  
nym  w  P o ls k im  Z w ią z k u  N a rc ia r sk im .

O b o k  k o m u n ik a tu  śn ie żn eg o  T .  K. N., og ła  
szanego  w  p ią tk i  m a p a  ś n ie g o w a  L i g i  P o p i e r a ­
nia T u r y s t y k i  b ę d z i e  sta lom i facl iossmm ź ró d  
tem m fo r m u ją c e m  o  s tan ie  śn iegu  w  t e renach  
narc ia rsk ich . L i g a  f in a n s u ją c  w y d a w n ic tw o

m ap y  z a p e łn i ła  lukę o d c z u w a n ą  d o tk l iw ie  p r zez  
o g ó ł  n a rc ia r z y  ż ą d n y c h  sta łe j  i ta tw o  dos tępn e j  
in f o rm a c j i .

—  „ A g e n c j e  P r a s o w e " .  N a k ła d e m  W y ż s z e j  
S z k o ł y  D z ie n n ik a r s k ie j  u kaza ła  się k s iążką  A l f r e  
da W i l e c k i e g o  p. t „ A g e n c j e  P r a s o w e "  A u to r  
skreśla  w  z n i ę z ł e j  f o r m ie  h is tu r ję  a g e n c y j  od  
.sprzedawcy, n o w in  z X V I  w ie k u  do  o b ecn ych  
u goncy j  t e le g ra f i c z n y ch ,  o p e r u ją c y c h  n a jn o w s z e  
mi ś r o d k a m i  te ch n ic zn em i.  N as tępn .e  a u to r  o- 
m a w ia  d z ia ła ln ość  w ie lk i c h  a g e n c y j  H avasa ,  Reu 
tera, Deutsches N a c h r iy h te n -B i i ro ,  „A s s o c ia t e d  
P ress " ,  A g e n c j i  S te fan i ,  A g e n c j i  „ T a s s "  i t. d.

R o zd z ia ł  d rug i  p o d a j e  o b ecn y  stan a g e n cy j  
p ra sow ych ,  z a w ie r a  w y k a z  w szys tk ich  a g e n c y j  
t e le g ra f i c zn y ch ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  zespołu  
A g e n c y j  S p r z y m ie r z o n y c h  ja k o t e ż  w ię k s z y c h  a- 
g en c y j  p r y w a t n y c h  na  c a ły m  .świecie.

W  ro z d z ia l e  t r z e c im  a u to r  o m a w ia  d z ia ła ł  
nosć a g e n c y j  w  Po lsce ,  p o ś w ię c a ją c  d u żo  m ie j  
sca tech n ice  p ra cy  w  a ge n c j i  t e l e g r a f i c z n e j  i in 
f o r m a c y jn o -p u b i i c y  s tyczne j .

Ostatn i r o z d z ia ł  d o ty c z y  t e ch n ik i  k o r z y s t a ­
n ia  z w ia d o m o ś c i  a g e n c y jn y c h  w  r e d a k c ja c h  
pism.

—  P o l i t y k a  n a r o d ó w ,  z e s zy t  4. tom  V I  za  
m, p a ź d z i e r n ik  r. Ii z a w ie r a  ni. in. nas tęp u jące  
a r t y k u ły  i p r z e g lą d y :  K L e s k i e g o  „ P o g o t o w i e  
K o m in t e r n u "  ( a r t y k u ł  b. c ie k a w y ,  a le  t em a t  ten 

p o w i i i i e n b y  b y ć  w  „ P o l i t y c e  n a r o d ó w "  o b s z e rn ie j  
p o t r a k t o w a n y ) ; o p ró c z  m ie s ię c zn e go  p r z e g lą d u  
p o l i t y c z n e g o ,  o r a z  p r z e g lą d u  s y tu a c j i  w e w n ę t r z ­
ne j  w  N ie m c z e c h  (C ze s ław a  L u b ic z a )  d a j e  E w a  
R u d z k a  z a r y s  „ E w o lu c j i  p o l i t y c z n e j  l n d y j " ,  zaś 
dr. R. R a t to g l ia  p is ze  o „ P r z e m ia n a c h  g o s p o ­

da rc zy ch  ii' d o b ie  p o w o j e n n e j " .  Z e s zy t  k o ń c z y  
jak z w y k l e  p r z e g lą d  cza sop ism  p o lsk ich  i ob  
cych, r e c e n z je  z  ks iążek ,  h ib i j o g r a f j a  i ch rono -  
lo g ja  w y d a r z e ń  za  w rzes ień .

—  Ik ba l A li Stiah. K cm al, tw órca  n ow e j 
T u rc ji, z angie lsk iego  p rze łoży ł J. S. W a r s z a ­
w a, Instytut w ydaw n iczy  „ l i ib ljo le a a  P o lsk a ",
P r z e p o j o n a  en tu z ja z m e m  dla  w o d z a  n o w e j  re 
D u b i ikańsk ie j  T u r c j i ,  h i o g r a f j a  G a z i e g o  K e m a la  
Paszy .  YV k o ń cu  ks iążk i ,  k tó ra  c z y ta  się ł a tw o  
i z d u żem  z a in t e r e s o w a n ie m  a u to r  u m ieśc i ł  w y  
k a zy  s ta tys tyczne ,  i lu s t ru ją ce  w i e lk i e  d z ie ło  r e ­
f o r m  K e m a la ,  k tó r e  p r z e k s z ta łc i ły  n a j o a r d z i e j  
w  k in c i i  u d  w ie k u  z a c o fa n y  k ra  j na  Daństwo  
opar te  na zu p e łn ie  w sp ó łc z e s n ych  zasadach .

i
—  W s c n ó ć — Orient, k w arta ln ik  pośw ięcony  

s p r a w o m  w sch od u  N r. 3 (19) z a  w rzesień— listo­
pad 1935. C ie k a w e  to  cza sop ism o ,  w y d a w a n e  
s ta ran iem  O r je n ta l i s t y c z n y c h  K ó ł  M ło d y c h  za 
w ic ra  w  os ta tn im  ze s zy c ie  m. in. a r t y k u ły  Ju 
r i ja  N a u m e n to  „ U k r a in a  Sow iecka*  , M. C ze  
k a y — O g ły  „ O  T u r k ie s t a n ie  W s c h o d n i m ’ , W  
Pe lca  „ K r y z y s  w e w n ę t r z n y  iv Ja p on j i ,  Z. Kie l-  
sk iego  „ R o z w ó j  e k o n o m ic z n y  I r a n u " ,  d a l e j  n o ­
tatkę, p o ś w ię c o n ą  25-lec iu d z ia ła ln ośc i  p o l i ­
t y c zn e j  i l i t e ra c k ie j  D ż o f e r a  b e y  S eyd am e ta ,  
z n a n e g o  d z ia ła c za  ta t a r s k o -k ry m s k ie g o ,  w r e s z ­
cie  n o ta tk i  p o l e m ic z n e  i inne, o r a z  r e c e n z j e

U k a z a ł  się w  d ru ku  N r. 3 „ W y k a z u  literata  
r y  bieżącej o Ś ląsku ", w y d a w a n e g o  p r z e z  In s t y ­
tut Ś ląsk i  p o d  r e d a k c ją  Jacka  K o ra s z c w s k ie p o .  
N u m e r  ten o b e jm u je  d ru k i  d o ty c z ą c e  Ś ląska, 
które, u k a z a ły  się w  t r z e c im  k w a r t a l e  bieżącego  
r. D o  n a b y c ia  w  ks ię ga rn ia c h  i w  s e k re ta r ja c ie  
Insty tu tu  Ś ląsk iego ,  K a to w ic e ,  F ra n c u s k a  12
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Chaos w sporcie wilei iskim Rekordzisika świata 
m ę ł C ł y z h a

Wszyscy doskonale zdają sobie spra 
wę z tego, że sport vrileński upaaa, ale 
nikt z działaczy sportowych, ani leż żad 
na z instj lucyj państwowo-sporiowych, 
czy  też ^połeczno - sportowych nie uwa 
ża za stosowne zastanowić się nad upad 
kiem eportu i w jakikorwiekbądź spo­
sób temu zaradzić.

Ot, jakoś tam będzie, —  m ów i óię co 
dzień. Mało mam własnych Kłopotów?

Tak, ale sport jest przecież zagadnie 
niem państw ow e in .^eżc l i  upada sport w 
W iln ie, jeżeli zdajem y sobie sprawę z te 
go, że dzieje się nie tak, jakby pow inno 
Dyło się dziać, to obow iązk iem  każdego 
jest przy jść z pomocą Ale W nno, a ra ­
czej
S PO Ł E C Z E Ń S T W O  W IL E Ń S K IE  JEST  

O SPAŁE.
Um iem y narzekać, umiemy kłócić 

się, ale nie umiemy pracować i dlatego 
na każdym  kroku potykam y się.

Od kilku już lat sport wileński dogo 
rywa. Z każdym  miesiącem jest coraz 
gorzej, ale nikt nie chce szczerze p rzy z ­
nać się do tego. Proszę prze jrzeć  spra­
wozdania roczne związkową klubów, czy 
też nawet Miejskiego womitetu W F  i P. 
W., a przekonamy się, że je:.teśmy w 
w ie lk im  błędzie. W szystko idzie jak z 
płatka. Młodzież trenuje, W iln o  zdoby 
wa POS, świetne są rezultaty akcji pro 
pagandowej, s łowem żyć  i nie umierać. 
A  jeżeli znajdzie się ktoś, komu się nie 
podoba, 110 to już trudno. Zawsze prze 
cież są jednostki, które w y r a ż a j  swoje 
niezadowolenie.

Fałszywe ujęcie sprawozdań rocznych

STRUSIA P O L IT Y K A  W ILE Ń S K IC H  
W Ł A D Z  SPO R TO W  YCII

jest godna podz iwu  i ubolewania. Czyż 
me lepiej zajrzeć prawdzie  w  ocz j i 
szczerze powiedzieć, ze nic się nie zrobi 
ło, że przespało się niedołężnie cały okrą 
g ły rok, ale przyrzeka się, że się weźmie 
do roboty Właśnie o robotę nam w 
p ierwszym  rzędzie chodzi

Jeden chwali się przed drugim, że 
zdziaiał to i owo, a w  rezultacie bilans 
pracy sportu wileńskiego przedstawia 
się strasznie podle.

Dlaczego sport wileński upada?

Upada on dlatego, że jak już wyże j 
powiedziałem, jest fa łszywa polityka, 
brak poczucia oupow iedzialnosei. Nie 
mamy mecenasów sportowych, a ci —  
z „odznaczen iam i" w  większej części „u- 
praw ia ją “

SPORT D LA  KAR JERY, 
bo dzisiaj się opłaca być prezesem tego, 
czy innego związku. Ale żeby sercem od 
dać się pracy sportowej —  to nie. .

U nas w  W iln ie  m ów i się wciąż o pro 
jektach i na projektach się kończy.

L w ów  —  kolebka sportu polskiego—  
może świecić nam pod tym względem 
przykładem. Tam  Miejski Kom. \v'F. i 
P W . przyszedł do przekonania, że jest 
we L w o w ie  źle i zwołał ogólne zebranie 
wszystkich działaczy sportowych. Posta 
w iono sprawę otwarcie i w ierzyć  trzeba, 
że u jrzym y rezultaty tego. U nas nic się 
nie robi. Miejski Komitet W F. i P W .  zbie 
ra się k iedy chce i może (raz do roku 
koło W ie lk ie j  Nocy ) Ogromną odpowie 
dzialność za upadek sportu wileńskiego 
bierze na siebie właśnie Miejski Komitet 
W F . i P W ., który powinien  wnosić do 
życia in icjatywę. On musi kierować, roz 
kazywać i gospodarzyć.

K luby sportowe są biedne, bo 
B IE D N A  JEST W  W IL N IE  M ŁO D ZIEŻ , 
uprawiająca sport. \ikt młodzieżą nie 
opiekuje się, a wym agania  są wielkie. 
W ym aga  się od młodzieży, od nielicz­
nych zawodn ików, żeby zwycięża li Spo 
łeczeństwo wyraża często n iezadowole­
nie, gdy W ik ia  przegrywa, a przegrane 
W ilna  na boiskach, kurtach, ringach, czy 
trasach narciarskich są wyn ik iem  złej 
organizacji, wyn ik iem  braku opieki. Tra  
ci się w ięc zaufanie do sportu wileńskie

b'o-

A jednak W ilno  żyw o  interesuje się 
sportem. Niestety m e wileńskim. Mówią 
o tern cnociażby liczne telefony do re­
dakcji z zapytaniem o wyn ik i ligowe, 
meczów międzypaństwowych i in M ło ­
dzież ucieka z W ilna  do innych miast. 
Gierutto nie mógł wytrzymać. W yjecha ł 
dr. S idorowicz, k tóry mógł tak samo do 
b ize  poświęcać się sw e j pracy zaw odo­
wej w  W iln ie  i pracować sportowro nie 
gorzej, niż w  Krakowie, ale cóż, kiedy 
sportowcom i to zasłużonym sportow­
com I nie idzie się w  W iln ie  na spotka­
nie.

Dla sportowca w W iln ie  dostać jaką 
ko lw iek pracę jest bardzo trudno. Zw-ię 
k sza ją się więc 

SZEREGI B E ZR O BO TN YC H  SPOR­
T O W C Ó W , 

wówczas gdy w  innych miastach mece­
nasi sportowi starają się przyjść młodzie 
ży, uprawiającej sport, z pomocą. Nie 
chodzi w  danym wypadku o fikcy jne  po 
sadki, ale o kawałek chleba za 8 godzin 
ny dzień pracy. Sportsmen w  W iln ie  jest 
uważany za coś złego, upośledzonego, za 
człowieka, k tóry nie potrafi nic innego 
robić, jak tylko boksować się czy wiosło

wać. Tak  nie jest! Są to poglądy krzyw­
dzące.

Sport wileński nigdy nie wejdzie  na 
właściwe lory  rozwoju, jeżeli nie z.osta 
ną zmienione warunki pracy- sportowej

Dlaczego młodzież nie posiada przy 
wiązania do swych barw klubowych? 
Dlatego, że w klubach nad młodzieżą 
nikt nie pracuje. Puszczona jest ona sa 
tnopas. Zawodnicy znają się tylko z bo 
iska. Nic ich nie łączy. N ie mają  wspólne 
go celu i zamiłowań! O stronie intelektu 
alnej w  sporcie zapomina się -zupełnie 
Sportowcy nie czytają innych gazet, jak 
lylko sportowe. Nie chodzą do teatru, a 
t\lko do kina. książka, wartościow-a 
KSIĄŻKA W  RĘKLJ SPO R TO W C A  JEST  

NU D N A ,
przedni.olem bez wartości. Ganią om tyl 
ko za sensacją. T o  są skutki złego w y ­
chowania. T o  są opłukane rezultaty ,,pra 
cy“  tych kilku m in ionych lat.

Ale na miłość boską k iedy to się 
skończy? Przecież tak dłużej być nie ino
że! Młodzież potrzebuje opieki. Kluby

Nd OLimpJadę

A m e r y k a ń s k a  d ru ży n a  na rc ia rska ,  k t ó r a  r e p r e z e n t o w a ć  b ę d z ie  S tan y  Z j e d n o c z o n e  aa  O l im p ja -  
d z ie  Z im o w e j  w  G a rn isch -P a r t en k irch e n .  O d  l e w e j :  F ras e r ,  G race  Carter ,  E l l is  A y r ,  E th
E ly n n e  Sm ith , D o r r o c n  C ro o k e s  i C a r le ton  W i e g e l  (ten os ta tn i  n ie  n a le ż y  do  d ru ży n y ) .

Jubileusz boKserów A. Z. S.
Jubileuszow e zuw oay  A Z S  w ileńskiego , które  

od by iy  się w czo ra j w  su li O środka  V*V, m ia ły  
ciekaw y przeuieg. W  zaw oaae ii tyeb wzięto  
uoziat 4 ookserow  Po lo n ii w arszaw sk ie j, klturzy 
w e w szysik icb  sputkam acli oum esii zw ycięstw a.

Spow ouu  spóźnien ia się sędziego rin gow ego  p 
N ow ick iego  puoiiezność m usiała  czekae 30 m i­
nut na  łaskaw e  przyuycie zauyszanego N o w ic ­
kiego, który p ryw atn ie  tłum aczył się, że A Z S  
w zaw iadom ien iu  poda ł guuz. 19, zam iast is .  
N ie  chcem y w n ikać  w  te n iedociągnięcia, stw ier  
dzam y jednak , że stale, chroniczne opóźniania, 
zaw odów  bokserskieh  zn iechęcają publiczność, 
u o rgan izato ró w  n ara ża ją  na delicyt, bo  w  re ­
zultacie nikt nie będzie chciał chodzić na zr- 
wotiy bokserskie. Zaznaczam y, że stałe w ałczyć  
będziem y o punktualność.

Przed występem  boksersk im  Po lo n ii odby ły  
się trzy w a lk i tow arzysk ie, w  m uszej Galiozyu  
w yp u n k to w a ł Łow czyca , w  lekk ie j Sielcw iez  
pokona ł w- p ierw sze j rundzie  przez K O  Biuiego , 
u w  pó łśredn iej po c iek aw ej w a lce  V e ll w y g ra ł  
z siln ie jszym  od siebie fizyczn ie Jurkiem . Y e lł

w a iezy i przytom nie i konsekwentnie dążył do  
zwycięstwu.

W ' m uszej sędziow ie  sp lata li tigla. S k rzy w ­
dzony został W yraźn ie  Lendzin , który pokonał 
K rysika  (P o lo n ia ), ale sędziow ie  przyznali zw y  
c ięs lw o  K rystkow i. Lendzin  gó ro w a ł w  trzech  
rundach , a co c iekaw sze, że K rysik  w  ostutniem  
starciu m ia ł jedno  ostrzeżenie. Z  tukiem  sędzio­
w an iem  aalcko  nie za jdz iem y. I.cndzin  w  n a j­
gorszym  w yp ad k u  zasłuży ł nu rem is. W  p ió r­
k o w ej M ałeck i ro zw a lił b re w  K e lle row i. L ek arz  
po p ierw sze j rundzie  w yco iu l K e lle ra  z ringu. 
W y g ra ł M ałeck i (P o l. ) p rzez techniczny K O .

W  w adze  lekk ie j Lukusiew iez (P o l. ) w y p u n k ­
tow ał .Szczypiorku, który z m eczu na m eez co­
raz b a rdz ie j p o p raw ia  się. W a lk a  byia  c iekaw a. 
Lukasiew icz  iniul p rzew agę  techniczną.

W  pó łśredu ie j P ab is iak  (P o l.) p okona ł w y ­
raźn ie na punkty „K u ro p a tw ę“ , który m ia ł s ła ­
by dzień. W a lk a  m ało  c iekaw a. P ab is iak  oszczę­
dzał p rzeciw nika.

W  ringu  sędziow ał dobrze  p. N ow ick i. Punk  
ty ob licza li pp.: U o io w n ia  1 W igu ra .

0 puhar PUWF w hokeju lodowym
P o d a w a l i ś m y  ju ż  sys tem  r o z g r y w e k  w  hok  ; ju  

l o d o w y m  o pu har  P a ń s t w o w e g o  U r z ę d u  W I  i 
PW '.  T u r n i e j  ten r o z e g r a n y  b ę d z ie  n a jp i e r w  w 
o k rę g a c h  p r zy  u d z ia le  d r u ż y n  A  i B  k la sy ,  po- 
czom  z w y c i ę z c y  o k r ę g o w i  r o z e g r a j ą  tu rn ie j  m ic -  
d z y o k r ę g o w y .

Z e  w z g l ę d u  na sp e c y f i c z n e  w a ru n k i  w  o k r ę ­
gach  K r a k o w s k im  i L w o w s k i m  —  r o z g r y w k i  
e l im in a c y jn e ,  o k r ę g o w e ,  od n ęd ą  się w  tych 
d w ó c h  o k rę g a c h  w e d łu g  s p ec ja ln e g o  s y s te m j  

W  ok r .  K r a k o w s k im  u tw o r z o n e  będą  d w ie  
g r u p y :  w K r y n i c y  i w ra k o w ie .  M i s . r z o w i e  grup  
r o z e g r a ją  d e c y d u ją c e  sp o tkan ie .  Z w y c ię z c a  tego

Najbliższe mecze hoitejowe
N a  d n i  14— 16 b. m. p r o j e k t o w a n e  są d w ie  

z a g r a r i c z n e  e k s p e d y c j e  n a s zy ch  h o k e is tó w .  Gzar  
ni p o ja d ą  na  d w a  m e c z e  d o  B ukaresz tu ,  a C ra  
c o v ia  na  d w a  sp o tkan ia  d o  B er l ina .

o d b ę d z i e  się w  dn iach  1— 6 s ty c zn ia  b. r., w e z m ą  
u dz ia ł  n a s tęp u ją ce  d r u ż y n y :  C za rn i  L w ó w ,  A ZS  
P o zn a ń ,  O g n is k o  W i ln o ,  L e g j a  W a r s z a w a ,  K r y ­
n ick ie  T l i  o ra z  W i e n e r  E. V.

N a  d n i  21 , 22 ł> m . p r o j e k t o w a n e  jesl sp ro  
w a d ze n ie  d o  K a t o w i c  d ru ży n y  B er l in e i  SC

W  turn ie ju  h o k e j o w y m  w  K ry n ic y ,  k t ó r y

- !

muszą mieć nad sobą jakąś władzę1.
Czas skończyć i bezkró lew iem  w spor 

cie wileńskim J. N.

Z n a n a  le k k o a t l e lk a  c zeska  i r ek o r d z is ik a  św ia ta  

na  800 i 80 m e t r ó w ,  24 - le lm a  Z d e n k a  K o u b k o w a  

p o d d a  się w  n a jb l i ż s z y c h  dn iach  o p e ra c j i ,  k tó ra  

z d e c y d u je  o  z m ia n ie  p łc i  na m ęską . K o u b k o w a  

b ęd z ie  m ęz c z y zn ą .  P a k t  len w y w o ł a ł  w ie l e  k o ­

m e n ta r z y  w  pras ie  czesk ie j .  C ze sk i  św ia t  sp o r to  

w y  r o z w a ż a  zag a d n ie n ie ,  c z y  r e k o r d y ,  u zysk an e  

p r z e z  K o u b k o w ą ,  będą  u t r z y m a n e  i j a k  pos tąp i  

w  rym w y p a d k u  M ię u z y n a r o d o w a  F e d e r a c ja  

L e k k o a t l e t y c z n a  N a  z d ję c iu — Z d e n k a  K o u b k o w a

I

M i  przejazdowe 
ala narciarzy

1 M in is t e r s tw o  K o m u n ik a c j i  ch cą c  u dos tępn ić  
u p r a w ia n ie  spor tu  n a r c ia r s k ie g o  j a k n a js z e r s z y m  
w a r s t w o m  sp o łe czeń s tw a ,  na  te ren a ch  n a jb a r ­
d z ie j  o d p o w ia d a ją c y c h  teinu s p o r to w i ,  w y d a ł o  
ua sezon  z im o w y  sp ec ja ln e  u lg i  na  p r z e ja z d  
t ró jam i  P o l s k i c h  K o le i  P a ń s tw o w y c ł i .

Z u lg tych  m o g ą  k o r z y s ta ć  c z ł o n k o w ie  P o l ­
sk ie go  Z w ią z k u  N a r c ia r s k ie g o .  U lg i  te są s to ­
so w a n e  p r z y  p r z e ja z d a c h  z b i o r o w y c h  i i n d y w i ­
d u a ln y ch  na o d le g ło ś c i  n a jm n ie j  ,!0 k im . Już 
g ru p y  w y c i e c z k o w e  s k ła d a ją c e  się z p ię c iu  o sób  
m a ją  p r a w o  d o  u lg i ,  na  p o d s ta w ie  z g ło s z en ia  
p r z e z  k i e r o w n ik a  w y c ie c z k i  d o  k o l e j o w e j  kasy  
b i l e to w e j  a lb o  O d d z ia łu  Orb isu , r.a f o rm u la r z u  
d ru ku  P o ls k i e g o  Z w ią z k u  N a r c ia r s k ie g o ,

O p ła ty  za p rze jazd  ponad 30 k im .  do 100 
klin. p o b ie r a  się w e d łu g  tabe l i  s i ó d m e j  (A )  op ła t  
t a r y f o w y c h ,  to jes t  25u/o— 32u/o opłaty n o r m a ln e j  
z a le żn e  o d  od leg łoś c i ,  np. za  p r z e j a z d  30 kim- 
w  8 k la s ie  p o c ią gu  o s o b o w e g o  opłata w ynos- 
1,40 zł. za  50 k im . 2,40 zł., za  75 k im . 3,60 z f  
za 100 k im . 4,70 zt  1

Z a  p r z e ja z d y  ponad 100 k im . k o l e j  poDiera 
op ła ty  w e d łu g  tabe l i  „ B “  op ła t  ta ry fow ych , t J- 
45°/o —  do  20C k im . a p o w y ż e j  33°/o.

P r z y  p r z e ja z d a c h  in d y w id u a ln y c h  c z ło n k o w ie  
P Z N  za  o k a z a n ie m  l e g i t y m a c j i  c z ło n k o w s k ie ;  
m a ją  p r a w o  d o  n a b y w a n ia  b i l e t ó w  na rc ia rsk ich  
k s ią ż e c z k o w y c h  n a  o d le g ło ś ć  1000 klin . i 2.500 
k im . K s ią ż e c zk i  te z a w i e r a j ą  spis s tacy j ,  m ięd zy  
k tó r e m i  m o g ą  się o d b y w a ć  p r z e ja z d y  za  tym  
b i le tam i i 25 k u p o n ó w  d la  w p i s y w a n ia  stacyj- 
do  k tó ry ch  p o d r ó ż n y  m a  z a m ia r  o d b y ć  pod róż  

S ta c ja m i  u p r a w n io n e m i  do  sp r z e d a w a n ia  to 
kich b i l e tó w  n a rc ia rs k ic h  na te r en ie  D yrekcJ1 
W i l e ń s k i e j  są s tac je  B ia ły s tok ,  B rze ść  i Wilno- 

Cena  b i le tu  na  1000 k im . w  K las ie  3 pociągO 
o s o b o w e g o  wy-nosi  30 zł., a  p o ś p ie s z n e g o  37,50 
zł., na 2.500 k im . wr k la s ie  3 poc. osobow-eg 
60 zł., a p o śp ie s z n eg o  75 zł. C ena  b i le tu  na klasć 
2 jes t  d ro ż sza  o  SC/o.

D o  b i l e t ó w  n a rc ia rs k ic h  w a ż n y c h  t y lk o  i jS 
p o c ią g i  o s o b o w e ,  m o ż n a  p r z y  p o szcz egó ln y® 1 
p r z e j e ż d z i e  d o p ła c ić  r ó ż n ic ę  za  p r z e j a z d  poc ia '  j 
gic-m ipośm eszncm . P o w y ż s z e  u lg i  są w a ż n e  ^
30 k w ie tn ia  1936 r.

sp o tk a n ia  s ta r tow a ć  b ę d z ie  w  r o z g r y w k a c h  m ię ­
d zy  o k rę g o w y c h .

W  o k rę g u  L w o w s k im ,  w  g ru p a c h  T a r n o p o l ­
sk ie j ,  S ta n is ła w o w s k ie j ,  Z a g ł ę b ia  N a f t o w e g o  i 
P r z e m y s k ie j  o d b ę d ą  się sp o tk a n ia  celem, w y ł o ­
n ien ia  m istrza .  Z a r z ą d  L w o w s k i e g o  O Z H L  zgó  
ry  w y z n a c z y  4 d r u ż y n y  A -k ta s o w e  z e  L w o w a ,  
k tó r e  r o z e g r a ją  sp o tka n ia  w y j a z d o w e  z  mćstrza- 
m i  w s p o m n ia n y c h  c z t e r e c h  grup . Pozos t ;  łe  d r u ­
ż y n y  lw o w s k i e  t w o r z ą  o d d z i e ln ą  grupę. Z w y c i ę z ­
cy  tych  spotkań  g ra ją  w  d a ls z y m  c ią gu  m ię d z y  
sobą  s ys tem em  p u h a r o w y m .  aż  d o  w y łu n D n ia  
j e d n e j  d r u ży n y  F in a ł  o d b ęd z ie  su; w  V  i ln ie

AZS. pokonał Ognisko KPW
W  n iiędzyk lubow ym  turn ie ju  p iłk i koszy^U  

w ej liu jc iekaw szcm  spotkaniem  by ł m ecz A *  
z O gniskiem  K P W . A uadem iey  by li iep ie j dysP^ 
n ow an i technicznie i inieii w ięce j szczęśc* 
M ecz zakończył się zasłu ione in  zw ycięstw ’’ ( 
A Z S  23:22 punkt. Stosunek ien m ów i w y rażn K  
w alec, która  s la ia  na w ysokim  poziom ie.

Dulszy c iąg tu rn ie ju  w  sobotę i niedzielę.

Krakowscy piłkarze jada 
do Grecji

K r a k o w s k a  r e p re z e n ta c ja  p i łk a r s k a  z a p 1*05
_. 1 -    ,  _________________ .1 .   : :  I . - - . . , ,  L - i t Wna zos ta ła  n a  t r z y  m e c z e  d o  G rec j i .  Krak>~ -g ,

/~ti —  —   */— ;  1. x t,. I —  .  - . -O k r ę g o w y  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j  z a p r o * r
. .  —  .  —  —,oSr

N a  w s p o m n ia n y m  tu rn ie ju  p r o j e k t o w a ń }  jest  
po n ad to  m e c z  p o m ię d z y  r e p r e z e n t a c y jn y m  tea ­
m e m  P o ls k i  a z e s p o łe m  w ę g ie r s k im  B. K  E . 
Budapeszt .  _____

p r z y ją ł  i w y z n a c z y ł  k i lk u n as tu  p i łk a r zy  SP ° ” 
k t ó r y c h  w y b r a n i  z os tan ą  g r a c z e  r e p r e z t a m c y  
P i ł k a r z e  m a ją  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p ić  d o

do
p ra w y .

M ecze  o d b ę d ą  się w  czas ie  o d  20 
g ru d n ia  r. b. i



V . IMER“ * uuia 9 grudnia i93ó roku 5

Dzś próba nocnego 
m a s k o w a n i a M \ m

Dziś m iędzy godz. 18 a 20 odbędziu 
■’*? próba nocnego maskowani.t W ilna. 
'M z i e  to próba sprawności na wypadek 
ataku lotniczo gazowego. Jest rzeczą ko- 
bieczmj, by wszyscy mieszkańcy zastoso 
ffali się do podanych niżej przepisów. 
W ymaga tego ich własny interes. Za nie 
stosowanie się do przepisów przewidzia 
)le są k a iv  do 3.900 złotych i 3 nu M ię 

aresztu
Przeb ieg  ćw iczen ia  będzie następu jący :
1) W godzinach  od 18 do 20 dnia 9 grudu ia  

•how iązuje ,1’róbnc P o go tow ie  O. 1*. I . " .  
'V  zwmzKU z tern zostaną u ruchom ione s łu żb ) 
bezpieczeństwa i. częściowo. a la rm o w a. Inne  
'Służby uruchom ione nie będą.

2, W  dniu tym. t. j. w  dniu  9 grudn ia  r. b. 
"  godz. 18-ej podczas pogotow ia  O. I ’. I -  do 
Nfeaku zarządzen ia  a la rm u  loln iezego, będą o b o ­
w iązyw ały  następujące przepisy :

a ) ośw ietlen ie  u lic i p laców  będzie znacznie 
Redukow ane: b ) św iatła w dom ach m ieszka l­
nych, biurach, fab rykach  i zakładach  gastrono 
l ic zn y c h  mogą być zapalane ty lko  po uprzed­
z e n i uokluducm zasłon ięciu  okien  tak. aby 
źe in tła  n ie b y ł) widooanie n azew ną lrz; e ) rek- 
ł*tn św ietlnych  tego etnia nie w o ln o  zapalać; 
**1 w  skiepaeli św iatła w itryn ow e  w inny być po­
gaszone — pozostać m ogą ty lko  w ew nętrzne; 
e ) l.tta rk i num erow e dom ów  w inne być zai.ło- 
J*ęte od  w ew n ątrz eiem no-n ieb irsk im  papierem ; 
ł) autobusy i sam ochody w inny kursować ze 
ńśaszonemi re flek toram i i św iatłam i wewnętrz- 
•'cmi a także z zam askow anem i na k o lo r  n ie­
b ie ,k i św iatłam i przedn iem i i ty lnem i, z  szyb­
kością m as. 20 klin  godz.; ogran iczen ia  te doty- 
C7ą autobusów z tą różn icą, że ich św iatła we 
*n ę trzn e  zostaną ty lko  zreduKOwane, a okna 
O słon ięte; g ) na dw orcu  k o le jow ym  oraz w Wa­
lon ach  pociągów  zdążających  do W .ln^  łub od 
rhodzącyeh  z W iln a , św iatła będą częściow o po 
sOSzoue, częściow o zasłon ięte lub zam askow ane:
o ) dorożk i konne, m otocj kle i inne p o ja zay  be 

■Tlą m ogły  kursować, lecz z zam askow anem i św ia 
ńam i na cien ino-nieh ieskie.

3) W  godzinach  w ieczornych  na rozkaz w ładz. 
Kieru jących ćw iczeniem , rozg łośn ia  Po lsk iego  
R ad ja  nada  sygna ł a la rm u  w  sposób  następują  
cy: zapow iedź  „U w aga , zarządzam  a larm  lot 
tilezy W i ln a  i okolicy"*, b  Donadto rozlegnie  się 
gw izd syren  bez p rze rw y  przez 2 m inuty.

S ygnał a la rm u  w in ien  być pow tórzony  na le ­
cenie wszystkich  dom ó w  i un jektow  fabrycznych  
Przez gw izd  syren lub  bicie w gongi 1 specjaln ie  
Zainstalow ane dzw or.k i a ia rm o w «  w- posoli cią 
Kb przez 2 m inuty.

4) N a  sygn a ł a larm u
a ) pozostałe latarnie uliczne zostaną zgaszo­

ne; b ) pozostałe św iatła w sklepach, nomach 
■'błćszkal.iych, zakładach  gastronom icznych  1 t. 
d. oraz la tark i num erow e dom ow  "* w inny być 
bądź zgaszone, bądź dok ładn ie zasłon ięte; e j nie 
hak-ży gasić św iateł oznacza jących  przeszkody 
U em ont jezdn i, w ykop y  i t- p*b 

Podczas alarm u
a ) ruch  pieszy będzie utrzy m any, jednak nie 

óaleźy bez Koniecznej potrzeby p rzebyw ać  na 
"a  u licach  i p lacaeh ; u ) ruch  autobusów  i w szy- 
'tk le li po jazdów  m echanicznych zostanie w strzy  
'hąny; c ) norm a lny  ruch  poc iągów  odchodzących  

przychodzących  będzie utrzym any ; d ) p rąd  
ł elektryczny zostanie w y łączon y ; ej kina i teatry  

śbogn bvć cztn ne  norm aln ie ; gdyby jeo nak  pro

 ̂undusz Szkolnictwa Pr> w atnego na 
^  iteńszć zyźnip zapt w ni ośw iatę t\ sią- 
l!°m azieci na wsi, pozbawionych szkół, 
^ 'iesz  z wpłatą na ł  unausz Szkolnictwa 
Prywatnego na Wileńszczyźnie. Konto 
le k o w e  PKO. N r .  80630

gram  został zakończony w  trakcie a la rm u , to 
publiczność zostanie za trz ; inanu w ew nątrz  do 
chw ili odw o łan ia  a ia .in u .

h) Podezi s p róby  żadne środk i ataku lotn i­
czego (jak  bom by  burzące, gazow e, zapala jące  
i t. p  ) p ozo row an e  nie będą.

A la rm  nie będzie trw a ł d łuże j ponad 30 
minut.

7) O dw o łan ie  u lu ..nu  ....dane zostanie przez  
Itad jo  w  sposób  następu jący : zapov iedź . .t 'w a ­
ga, a la rm  lotniczy W iln a  i okolicy zakończony**, 
oraz p rze ryw an y  gw izd  syren przez 2 m inut) 
O dw o łan ie  a la rm u  w inno  być pow tórzone  przez  
wszystkie ob jek ty  przez gw izd  syreu  p rzeryw any  
lub  bicie w  gongi i d zw ony a la rm ow e.

8) D ośw iadczen ie  zostanie zakończone o godz. 
20-ej i od tej chw ili ośw ietlenie, jak  rów nież  
ruch , będą m ogły  w rócić  do stanu norm alnego.

9, Zaleca  stę wszystkim , aby  celoin un ikn ię ­
cia n ieszczęśliwych w y p ad k ó w  i ok radzen ia  zdw o  
iii podczas ćw iczen ia uw agę  i czujność* dotyczy  
to zw łaszcza  osób, k lń re znajtlą  się w  tym  cza ­
cie na dw orcach  k o le jow ych , w  pociągach , au to ­
busach, loka lach  publicznych  lub  na ulicy. N a ­
leży też w strzym ać łado w an ie  i ro z ład ow y w an ie  
to w aró w  o raz  roztoczyć opiekę nad w lasncm  
m ieszkaniem .

M a jące się odbyć ćw iczenie pociągnie za sobą  
szereg chw il owych n iedogodności o raz w ym agać  
będzie pew nych  d robnych  św iadczeń  osobistych  
ze strony wszystkich  m ieszkańców , lecz tylko  
ogólny wysiłCK społeczeństwa i w ład z  zapew nie  
m oże pow odzen ie  p rzep row adzan ego  ćw iczenia, 
a tern saniom należyte w yk on an ie  jednego z eta­
p ó w  przygo tow an ia  m iasta do odparc ia  g ro żą ­
cego inu w  razie  w o jn y  n iebezpieczeństwa n a ­
padu  lotniczego.

R a c j m a a  koracj& a lka l iczna
O b e c n y  sp osó b  odżyw ian ia  się i w a ru n k i hlui' 

g j e n ic zn e  poby tu  w  uużen i  m ie ś c ie  —  o t o  czyn ­
nik i ,  k tó re  p o w o d u  ją sta le p r z e k w a s z a n ia  o r g a ­
n izm u.

N a j r a c jo n a ln ie j s z a  m e to d a  z a p o b ie g a n ia  te 
mu p r z e k w a s z rn iu  i n a jsk u te c zn ie js z a  k u r a c ja  
p o le g a  na s tosow an iu  n a tu ra ln yc h  w ó d  a tka l ic z  
nycti j a k  V IC .H Y -F .T A T ,  lub p r o d u k tó w  o p a r ­
ty ch na soli  z tych w ó d  d o b y w a n e j .

W ia d o m e n i  j “ st j e d n a k  p o w szech n ie ,  że  tem 
po  ż yc ia  o b ecn eg o  u trudn ia  w s z e lk ie  s y s te m a tyc z  
n e  za b ie g i  o  z d r o w ie .  C z ło w ie k  w s p ó łc z e s n y  Sta­
te z a ję t y  w  s w y m  w a rs z ta c ie  p ra cy  lub też  bę  
t lący  w  c ią g ły m  ruchu , w re s z c ie  ten k t o r e g o  
p raca  zm u sza  do  c zęs tych  p o d r ó ż y  n ie  udzie la  
sob ie  ty le  czasu. a b y  s p o k o jn i e  l e c zy ć  się w oda 
m i b u te lk o w n n em i  i ch ę tn ie  z as tęp u je  j e  przez  
w y g o d n e  w  u życ iu  na tu ra ln e  p ro d u k ty  skoncen  
t ro w a n e .

K u rac ja  w  ten .sposób p r z e p ro w a d z o n a  jest 
z n a k o m ic i e  u ła tw ion a  p r z e z  s to sow a n ie  b ą d ź  
C om pr im os  Y i c h y -E ta ł  ( tab letk i d o  o t r z y m y w a n ia  
w o d y  g a z o w e j )  lub P a s t y lk i  Y i-chy-Ktot ( cu k ie rk i  
d o  ssan ia).  C o m p r im e s  i p a s ty lk i  p r z y g o t o w a n e  
są z n a tu ra ln yc h  soli ź r ó d e ł  Y i e b y  i z a w i e r a j ą  
w sob ie  te w s z y s tk ie  z b a w ie n n e  c z y n n ik i  lecz  
l i i r z e  k t ó r e  us ta l i ły  s ta w ę  w y m ie n io n y c h  ź r ó ­
deł. P a s t y lk i  z w a n e  są p r z y t e m  „ c u k i e r k i e m  te­
r a p e u ty c z n y m  p a r  e x ce l l e n ce  .

El
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Proces zabójcy Kuszczy
Sprawa, która wywołała wyptdki antysemickie w Brednie

O negdaj na w okandzie  Sądu A pe lacy jn ego  w 
W iltti. znalazła  się sp raw a  zabó jstw a  Stan isław a  
Kuszczy, którego pogrzeb rozpęta ł w  G rodn ie  
słynne w yp ad k i antysem ickie z czerw ca r. b. 
S p raw a  w zbu d z iła  duże za interesow anie. P ism a  
grodzieńsk ie  p rzy s ła ł) specja lnych  koresponden  
tów ; p rzy jecha ło  rów n ież  w ie lu  groan ian .

U D E R Z E N IE  P IĘ Ś C I K U S Z G Z t .
Za jśc ie  w y d a rzy ło  się 4-go ezerw ea r. h. 

W  jednym  z loka li tanecznych, mieszącym się 
nieszczególną s ław ą, o d b y w a ia  się w ie ­
czorem  huczna zab aw a  przy  udzia le  około  
f>0-eiu osób. R ej w odz ili popu la rn i r. sw o je j 
sferze —  m a la rz  po k o jo w y  Sam uel Sztejuer. 
lat 21 pos iada jący  p rzezw isko  „M u la “  I jego  
p rz ) jac ie l M i-jłach K antorow sk i. la ł 23.

O  godzin ie  12-ej w  ltoey do  loka lu  w szed ł 
S tan isław  Kuszeza. m łody  barszysty m ężczyzna, 
znany pod przezw .skietn „M arynarz**. R oze jrza ł 
się po sa li, p rzy jrza ł się nóżkom  tancerek i 
w y braw szy , sk ierow a ł się do jed n e j -  nich. 
chcąc ja  zaprosić  do tańca. Jednocześnie z w y  
b ran ą  Kuszezy zap rugną ł potańczyć Kantorow-- 
,kl N astąp iła  k rótka rozm ow a, wusz za /areii- 
gow a l uderzeniem  pięści i podb ił so ltan ie oko  
K antorow skiem u, który, w obec  przewagi , zyoz 
nej ry w a la , m usiał odejść od dziew czyny. Żresz  
tą na z lik w ido w an ie  incydentu w p łyn ę ła  oso­
bista in terw enc ja  w lnśeieie la  lok a lu  R ojzera.

•S Z T E J N E R  I D E R Z A  N O Ż E M .
i . ,

Z a b a w a  trw a ła  do  gouz. 1-ej w  nocy, po ato - 
rej R o jzcr zaeząl g .zeezn if w ypraszać  swoich  
gosei. Huszcza w yszed ł z loka lu  p ierw szy w  to­
w arzystw ie  znajom ych- przystaną ł na chodn iku  
i ro zm aw ia ł z n im i, to jest z L ek u zą , ltilida  
1 innym i. l*o pew n e j chw ili z loka lu  w yszli K an ­
torów-.,ki i Sztejuer. Jeden ze św iad k ó w  w inzia i, 
jak  przed  opuszczeniem  sali tanecznej, ro zm a ­
w ia li ze sobą. K an to row sk i z podb iłem  ok ieny  
cos m ów ił p rzy jac ie low i, Sztejuer od p ow iad a ł 
M ogła  być to zwryk ła  rozm ow a  na najrozm aitsze  
niew inne tematy, m ogli też porozum iew ać  się, 
p lan ow ać  akt zem sty na Kuszczę.

D alszy  ro zw ó j w y p ad k ó w  m a dw ie  w ersje  
w zeznaniach  św iad k ó w . Sw iadkov.ie  osK aiże­
n ią. którym  Sąd O kręgow y  da ł w iarę , tw ierdzą, 
że K an io row iez , po w y jśc iu  z loka lu , n apad ! na  
Kuszczę Stało się to nagle. N atom iast św iadku

w ie o d w o d o w i —  ściślej jeden ze św iad k ó w  
tw ierdzi, że to K uszeza podszed ł do K un torow - 
skieao i sehw yeił za k lapy  m arynark i.

O b ie  te w ers je  p ro w ad zą  do jednego  obrazu . 
N a  M iodniku stoją Kuszeza i K anto row sk i. trzy ­
m ając  sic w za jem n ie  za ubran ia . Szam oczą się. 
K am oro w sk i coś ki'zyczy. W te d y  Sztejuer n ie­
spodziew an ie  w y d o b y w a  sztylet w zględn ie  d ługi 
nóż, podsk aku je  stylu do  K uszezy i z ca łe j siły  
w bija  m u ostrze w  plecy, poezcin oba j. Kautn- 
row sk l i Sztejuer, uc iekają.

W Y R O K  S Ą D U  O K R Ę G O W E G O .

P rzed  Sądem  O kręgow ym  oskarżeni do w iny  
nie przyznali się. Sztejuer inów i, że, gdy  zoba  
rzy l, że Kuszeza szam oce sic z R an torow sk im , 
uciekł czein prędzej. K an to row sk i zaś tw ierdzi, 
że Kuszeza n apad ł na n iego  na n iego pow tórn ie  
na u licy i oba lił na ziemię.

Jeden ze św iad k ó w  zeznał, że p^zed p ro ce ­
sem przychodzili do n iego jacyś d w a j osoDnicy  
i p ropo no w ali 50 złotych za n iezeznaw an ie  prze  
r iw k o  Sztejnerow i, .Mieli inu także grozić  śm ier- 
eią.

S«,d O k rę g ó w ) w  G rodn ie  uznał w in ę  Kztej- 
nera za udow odn ioną  i skuzal go  z artyku łu  
225 § t nn 12 lat w ięzienia. K an to row sk i został 
skazany za udzia ł w  bó jce  z tragicznym  w yni 
kiom (art. 240) na 2 lata w ięzien ia. Przyznane  
zostało p o w ó d z łw o  cyw ilne  m atki zabitego. Ska ­
zani „oliduriiie m uszą je j  p łacić 30 zł. m iesięcz­
nie dożyw otn io .

Od tego w y ro k u  odw o ła li się obrońcy  osk a r­
żonych do Sądu  Apelacyjnego.

O S K A R Ż E N IE .
P rzed  Sądem  A pe lacy jnym  w W iln ie  p rok u ­

ra to r Sokołow sk i prosił o zatw ierdzenie  w,.

roku p ie rw sze j instancji P rokurata  jwu/.a, ż e  
m iędzy oskarżonym i nastąp iło  porozum ien ie  w  
sp raw ie  zem sty za podbite  oko K antorow sk lego  
Nu ulicy, gdy K anto row sk i napad ł. lecz nie m óg ł 
dać rad y  siln ie jszem u fizyczn ie  K uszezy, p rzy  
szedł z pom ocą rozstrzygającą  o  w yn iku  oskar  
żony Sztejuer. Uderzen ie  "było zadane ze znaczną  
siłą, ostrze w eszło  na g łębokość 10 cm. Sztcjne; 
wic dział, czego chciał. D ąży ł do zadan ia  śm ler  
tclnego ciosu.

A d w . K ow a lsk i, pop ie ra jący  pow ództw o  ey  
w iln *, rów n ież  w yk lu cza  p rzypadkow ość  z a b ó j  
s łv  a. Jest także zdania - że Sz łe jner ^ lz ia la ł nie 
pod w p ływ em  efektu.

\

O b R O N A .

O brońea  oskarżonych  adw . F irstenbcrg  w  
diuższem  przem ów ien iu  stara ł się dow ieść, że  
w  n iatęrja łe  d ow o do w ym  jest w :ele  tuk, które  
m ów ią na korzyść oskarżonych . U w aża , ż r m ię­
dzy oskarżonym i a  zabitym  w yn ik ła  bo jk a , eo  
podpada  pod inne a rtyk u ł) K odeksu Karnego, 
niż te, które w zią ł pod  u w agę  Sąd O k ręgow y . 
A dw . A n d re jew  prosił o  un iew inn ienie  n  ant ti­
ró w ,k iego  i o łagodn y  w y m iar k a ry  d la  Szte/- 
nera.

W Y R O K

Sąd A pe lacy jn y  w  sk ładzie  —  przew odn iezą- 
f w iceprezes S. A. D m ochow sk i oraz sędziow ie  

11.i i 1 i L im an o w sk i —  uchylił w y rok  w  stosunku  
do Sztejnera i uznajm y że dz ia ła ł pod  w p ływ em  
silnego w zruszen ia  psychicznego, skazał go na  
7 lat w ięzienia. W  pozosta łe j części w y ro k  zo­
stał zatw ierdzony. T o  znacz ) —  K anto row sk i 
m a 2 la la  w ięzien ia  a o b a j m uszą p łacić m atę '1 
zabitego po 30 złotych m iesięcznic dożyw otn ia .

, (W L ).

"V* wileńskim bruku

KUR JER SPORTÓW?

Czarni zremisowali w Rumunii
Hokeiści Czarnych ze Lw ow a zremi­

sowali *  jt-dnyni z klubów Itumunji 3:3.
Reprezentacja hokejowa Niemiec po  

k o n a ł a  Szwecjt; 4 :U

Zespoi polskich oiimpijezykuw poko 
nat 9:0 drużynę Śląskiego Klubu Hokeju 
jowego.

Warszawa —  Hamburg 12:4
W  W arszawie odbvł się w czora j mię 

‘ Izynarodowy mecz bokserski W arszawa 
"  Hamburg w obecności 8.000 w idzów. 
Zasłużone i niespodziewanie wysokie 
^'Yycięstwo odniosła reprezentacja Wftr 
ż-Hwy w  stosunku 12 4- Poszczególne w y  

''iki waga musza Ruthold pokonał na 
fb n k ty  Lraafa. Zwycięstwo Polaka zasłu 
<r>ne.

W aga  kogucia —  Czortek wypunkto 
i Kasclia. Czortek o klasę lepszv od 

Wzeciwnika.
H a g a  p iórkowa —  Kozłowski z w y  cię
Haensa, zmuszając go do podaama 

'lY w drugie j minucie walki. Haens pod
Je się po silnym prawym sierpie K o z ­

łowskiego. N iemiec ma wybitą szczękę.
W aga lekka —  Polttus wypunktował 

Duenz.iga. Najładniejsza walka dnia. na 
wysokim  poziomie.

W aga  półśrednia —  Seweryniak bije 
na punkty Bredehorna.

Waga średnia Niemiec Baumgar- 
tc-n b ije  na punkty Karpińskiego.

W aga  półciężka -  Ożarek remisuje 
z Renmem,

W aga  ciężka —  Garstecki remisuje z 
Ottem walka na słabym poziomie.

Sędziował w  ringu W ęg ie r  Eisner, 
punktowali: Niemiec Krause i Coendrow* 
ski.

„F IG L E * R O N D O M  A S  SK IE G O .

H ondom ański, m łody m ężczyzna o p rzysadz i­
stej bu dow ie  1 „pulchnyeli** czerw unyeh  rękach, 
na których  lśnił duży pierścień, został om -gdaj 
aresztow any  przez fu iike jo iiarju szy  W y d z . sied - 
ezego pod ciężkim  zarzutem  dep raw o w an ia  nil 
ietnich ch łopców  oraz w yk orzy sty w an ia  M i  dła  
własnych celów .

R ondoniański nie jest now ic juszem  w  karto ­
tece W y d z ia łu  Śledczego M a „bogatą** prze  
szłość z lo d z ie ja -w lan iy n aeza  o raz  k ilka  skuzu- 
jącyeli w y rok ó w . W  sw o im  czasie „specja lizo ­
wał** się rów n ież  w  w y ry w an iu  torebek. Ostat­
nio, jedn ak , po odzyskan iu  w olności m ia ł się 
na baczności. Z a  najm n iejsze  p rzew in ien ie, jak o  
ree jdyw iśc ie , g roz iło  m u dtugoterm inos. e w ię ­
zienie. T o  leż w p ad ł na „pomysł**. W zo rem  
osław iu nego  Soleczua zgrom adził doko ła  si“bie  
k ilku  eh lopców . sp a ja ł ich w ódk ą , a następnie  
w ysyła ł na „robotę**, k tó ra  po lega ła  na w y ry ­
w aniu  torebek u n iew iast.

W  ten sposób  m łodocian i cz łonkow ie  bandy, 
operu jąc  szczególnie w  re jon ie  G óry  B o n ffa ło -  
n ej, dokona li szeregu n apadó w . N araz ić  udo ­
w odn iono ini w y rw an ie  torebek Kachelł I’om- 
piańskiej (U udw isarNka 1). H elen ie  Sieniaszko- 
wej (3 -go  M a ja  7), Jan in ie R ew leńsk le j (Z a k rę ­
tów a 9) i innvni.

I*o każdej udane j „w ypraw ie** Rondom ansk i 
częstował ch łopców  w ódk ą  o raz  k u p o w a ł im 
„lodycze. Ł u p  zab ie ra ł d la  siebie

T o  też low odzilo  m u się całkiem  nie/h  
VV polic ji "O  aresztow an iu  Rondoniańsk i Dalii 
„rarytasy p<uiiorskie“ . P rzyparty  do m uru. p rzy  
znal się do  w in y  Członkow ie  jego  bandy , ch łop ­
cy w  w ieku  od 9 do  14 łat m ieli p rzezw iska. 
M iko ła j Z in iew icz n azy w a ł się „M ek k ą", A lek  
sander O w ezar nosił p rzydom ek  „K rzy szto fk a ". 
Kz. Szabad  m ia ł pseudon im  „Kapuśniak** i t. d.

P o dz ia ł łu p ó w  odby w ał się w  ogrodzie  po  
sesji N r . 21/22, P o lic ja  znalazła  tam  szezątki 
torebek, dam skie pudern iezk i oraz  Inne d ro ­

biazgi zn a jdu jące  sie stale w torebkaeh. ci one o 
m ańskiego osadzono w  w ięzien ia.

N IE F O P T U N N Y  F O R T ! W A T .

W c z o ra j donieśliśm y o nieudunem  usiłow an ia  
wyłudzen ia  800 zł. na szkodę P. K . O.

G dy oszusta po dw u k ro tn e j p rób ie  uM eczki 
i fascynu jącym  pośeign u liczkam i ghetta, o sta ­
tecznie um ieszczono w  areszcie, p rzed łoży ł on  
dokum enta na nazw isko  szew ca A leksandra  M a  
tuszewłeza. zam . p rzy  ul. K rak ow sk ie j.

Oszust k łam ał. Szew c ok aza ł się sinsarzem , 
\ leksander M ałuszsw iez  —  Fortunatem  R ntkow  - 
'k im , zaś przed łożone dokum enty by ły  fa lsy ff -

' ' ( « )katami.

Z a R A B IA  j a k  m o ż e ...

Annę Po lońska , zam . sla le  w  m ie jsk im  przj -  
łutku d la  bezdom nych  kobiet (u l. Ż yd ow sk a  8 ) 
zdobyw szy sobie  „ s ła w ę "  rek o rdz istk i" w śro a  
despę.atek . gdyż 13 razy  targnę łc  się na zyrfe , 
po opaszez<-iiiu szpitala ję ła  się d rngiego  zaw o  
du: podrzuca ła  dzieci innych osób  za... zapłaCą.

W ezora j poi ji nt zatrzym ał Po łońską  na nL  
H azy ljansk ie j ne gorącym  uczynku poi zueenla  
4- tygodn iow ego dzieeka. W  kom isarjac ie  zezm  
ła, że jest ło  dzieeko bezdom nej S tan isław y  T o ­
m aszew skiej, która, za podrzucenie, zap łac lh , 
jej... 2 ziole,

Po łońską , po sp isan iu  protokó łu , zw o ln iono . 
P odrzutka  U lokow an o  w  przytu łku  Dz. J t m s

(F L E T N I  „R O B IN  Z O N " .

Z ag in ą ł przy zagadkow ych  okolleznościael* 
6-letnł K azim ierz  M ichn lew iez (zau ł. K owieńsk" 
30). Bodziee i znajom i szukali ehłopet p o  c a ­
lem  m ieście. P o do bn o  w idz ian o  go  naw et „ sp a ­
ceru jącego " gdzieś ua  p ery le r (a eh  m iastu

Zan iepoko jen i rodzice  z „  róeill sie do p o0 e j«  
o pom oc ( f j
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K R O N I K A
Pofliedl.

Grudzień

Dziś: W aierji i L eo k ad ji  

Jutro : N M. P. Loretańsk ie j

W sc n ó d  s ło ń ca— godz. 7 m. 32 

Zach ód  s ło ń ca— go d z . 2 m. 50

Spostrzeżenia Zak ładu Meteorologjl U 8 a  
N Wiinte z dnia 8JCIL 1935 r

C iśn ien ie  765 
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  — ł 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  0 _
T e m p e r a tu r a  n a jn iż s z a  — 2 
O p a d  —
W i a t r  p o łu d n io w o - z a c h o d n i  
T e n d . : w z ro s t  
U w a g i :  p o ch m u rn o .

b i b l j o t l k k  i  m u z e a .

—  Bibljo tr ka  im. Tom asza  Z an a  (ul. W i e lk a  
P o h u la n k a  l ł — 15) —  c o d z ień  g. 10 -20 —  
p o n ied z .  — • 10— 20. R ib ljo tcka  U n iw ersytecka—- 
g. 9— 15— cz y te ln ia  c z a so p ism  i p u b l ic zn a  do  20. 
B ib ljo tek a  Państw . im . W ró b ie v  skich (A rsena l-  
ska  8; w  dn i p o w s z e d n ie  g. 9 — 15 i 18 -21.

M nzeum  A ich eo lo g ji P i zcddzie jow c j U. S. B. 
(Z a n ik o w a  11) —  p o n ied z .  i c z w a r t k i  —  12— 14- 
w to rk i g. 16— 18. M uzeum  E tnogra ficzne  U . S. B. 
(Z a m k o w a  11) —  w to r k i  i ś r o d y  —  12— 14, —  
p iątk i 16— 18. M uzeum  Tow arzystw a  Przy jjie ió l 
n auk  (ul. L e l e w e la )  —  n ie d z ie le  —  g. 12— 14. 
M uzeum  B ia ło ru sk ie  (B a z y l j a n ń  , O s t ro b ra m sk a
9) —  c o o z i e n  —  g. 9-— 15. M uzeum  ik o n o g ra fii  
W iln a  i Z b io ró w  M asońskich  (A rs en a lsk a  8) —  
w  so b o t y  —  g. 12— 15.

l )Y Z l !R V  A P T E K

Dziś  v. , .o ey  d y ż u r u ją  n a s tęp u ją ce  a p tek i :  
l i  .Jundzilta (M ic k i e w ic z a  £3);  2) Mankowic/.a 
(P i ł s u d s k ie g o  30)- 3) N a r b u ta  (5 w. J a l iska 2);
i) S o k o ło w s k i e g o  IN . Ś w ia t  2 ) ; 5) T u rg ie ln  i 
P r z e d m ie j s k i c h  (N ie m ie c k a  15).

P R Z Y B Y L I  D O  W I L N A :
—  D o botelu  Georges*a: R z e c h ta  J ó z e f  z  W a r ­

s z a w y ;  B r o c h o c k i  -Stanis ław z iem ia n in ,  w ó j t  
W e r s o k ó w ,  M o ra w s k i  J ó ze f ,  w łaśc .  d ó b r  B u ­
k o w s k o ;  W o j n o  K a z im ie r z  in ż y n ie r  z W a r s z a ­
w y  k o m a n d o r  C ze rn ick i  K s a w e r y  z W a r s z a w y ;  
K o rn  F ra n c is z e k  in ż y n ie r  z P o z n a n ia ;  P u p irm e j-  
ster  L e o n  in ż y n ie r  z  L i d y ;  J a g ło m  H i l a r y  z  W a r ­
s z a w y ;  Kosi lns I rw in  u rz ęd n ik  z K a w in a .

ADM INISTRACYJNA.
—  6 p ro tokó łów  za pota jem ny handel w  święta.

W  c iągu  u b ie g łe go  t y g o d n ia  o r g a n y  p o l i c y jn e  
sp o r zą d z i ł y  6 p r o t o k ó ł ó w  za  u p ra w ia n ie  p o t a ­
je m n e g o  hand lu  w  n iedz ie lę .

M IEJSk A.
—  P R Z E N I E S I E N I E  R Y N K U  L U K I S K I E G O  

M ag is tra t  c z y n i  ju ż  p r z y g o t o w a n ia  d o  p r z en ie s ie  
nia  ry n k u  ł u k is k ie g o  na s p ec ja ln ie  p r z e z n a c z a  
ny  do  to go  ce lu  p la c  miej.sk p r z y  u l  Lu k isk ie j .  
P rzen ie s ien ie  r y n k u  nastąp ić  nut w  c iągu  g r u d ­
nia. Na  w io sn ę  Z a r z ą d  M ie jsk i  p rzys tąp i  do  u- 
r ządzan ia  sk w e ru  na terenach  za ję ty ch  obecn ie  
przez  r yn ek .

—  Stan za t ru d n ien ia  p r z y  r o b o ta ch  m ie js k ic h  
w u b ie g ły m  t yg od n iu  z w ię k s z y ł  się o o k o ło  00 
osób  i w y n o s i  ob ecn ie :  p r z y  r ob o ta ch  k o m u n i ­
k a c y jn y c h  520 ro b o tn ik ó w ,  w o d o c i ą g o w o - k a n a ­
l i z a c y jn y c h  389 ro b o tn ik ó w  i r o z b u d o w y  c iek . 
t r o w n l  95 r o b o tn ik ó w ,  ra z em  1001 ro b o tn ik ó w .

—  D a ls z y  w’z ro s t  b e z ro b o c ia .  B e z r o b o c i e  z 
tyg od n ia  na t y d z ie ń  w y k a z u j e  ( e i id e n c ję  z w y ż  
ko w ą .  W  c iągu  u b ie g łe go  tyg od n ia  l ic zb a  b e z ­
ro b o tn y c h  w zro s ła  o  da l  zye.li 70 osób . O b e cn ie  
W i ln o  l i c z '  5291 b e z ro b o tn y ch .

S PR A W Y  ŻY D O W SK IE
—  D w ie akcje  na rz.eez Pa lestyny w  W iln ie .

W  W i ln i e  b a w i  o b ecn ie  d y r  „ K e r e n  H a j e s o d "  
( „F u n d u s z  P o d w a l i n " )  po e ta  henr i j sk i  L. Ja f f e  
o ra z  J. B erger ,  oba  i z  P a le s ty n y ,  k t ó r z y  ob  je ż ­
dża ją  n a jw ię k s z e  m ias ta  P o ls k i  d la  p r z e p r o w a ­
dzen ia  k a m p a n j i  na rze cz  „ K e r e u  H a je s o d " ,  k tó  
ry na z ie m i  z a k u p y  w ą t le j  p r z e z  Z ' d  F u n du sz

/ K o s z e  - i ln e s  s c z S t o  
SHIRLEY TEMPIE

i B O S A M B O  Abisynjf)
Rewelacja doby obecnej w kinie H E L i G S

Ostatnie dni. Oz!S początek seansów o godz. 2-ej
■ J e T I  I f l c l  Film  tvs ąca D 'zvqód . N a jw ięk sza  rew elacja  d o b y  obecn e j

— - - 1 OSTATNI POSTERUNEK r a s )
W  roi. g ł Gary Giandt, Claude Pains, Gertruda Michael, Kathelooii Burkę. Prod. L u bd sch a  
T a jem n ice  a n g ie lsk ie go  w yw iadu . W ściekły a lak  słoni. T iagiczny lo m m s  o fice ia  an g ie lsk ieao  
N a d  p rog ram : Atrakcje oraz  tygodn ik  —  najnowsze zdjęcia z terenów  w o jn y  w  A blsynji

Nagroda 1PJ.0C 9 złotych
tem u. kto m e roześm ie je  sie  na p rem jerza  i  J i z n l l ł  M l l r i  U r u  p rzy  Ul.

» W £ 3 < Q « y  n u * i y n  L u d w i :  r s l J e j  4p rzebo jow e j rewji w  czwartek 12 XII w teatrze

OGNISKO | Strąceń lec
W  ro lach  g łów nych  F i r m i n  G e m i e r  i  I w o r t n e
N a d  p ro g ram : D O D A T K I D W IĘ K O W E . —  Początek  seansów  codzienn ie o godz. 4 -e j pp.

D Z 1 Ś

W strząs, 

d ram ar  

życiowy .

NAJWIĘKSZA, ŚREDNIA 
i NAJMNIEJSZA FIRMA

pragn ąc  zakończyć rok z dużem i zyskam i 
p ow in n a  się  obu dz ić  z letargu i wykorzystać  

ostatni m iesiąc

n r GRUDZIEŃ
w ce lu  zachęcen ia  KI i jen tel i i w yprzedan ia  
n ag rom ad zon y ch  tow arów , co m ożna  osiąq  
n ąś przeprow adzeniem  szerokie] Kam - 
panjl oqroszenlowej za pośrednictwem

B iU R fl O G Ł O S Z b Ń

St. GRABOWSKIEGO
w W iln ie , u l. Garbarska 1, tel. 82

I t i r r i o r i e  !
w ybo row e  narty „Larischa* na dogodn ych  
w arunkach  n abędziec ie  wyłącznie w firm ie

9 9 S p t p r ś

B. DE N C£3
Obecny adres: Wielka 34, tel. 20-16

Obok sklepu „Bata"

Futro męskie
(b ła m )  

ok azy jn ie  do  sp rzedan ia  
Miła i l — 4. Tam że  plu  
szow e  portjery serweta  

i duża kotara

„CERATGUM*
ul Rudnicka 2 

P o leca : śn iego w ce , ka ­

losze. w ojłok i, cerata, 

lin o leu m . C eny fabr.

A K U S Z E R K A

ŚmiąJowska
przeprowadziła tię 

aa al. WiOlk* 10-7 
tamza fabiaet kosmat, 
niBwa zmarszczki, bra 
dawki, knrzajki i

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
m acaj leczn iczy  

i elelctryzacye 
Zwieizraiec, T Zart 
aa lewo Gcdymiaowaką

liii Grodzka 27

N a r o d o w y  k o lo n i z u j e  Ż y d ó w — ch a lu có w ,  p o c h o ­
dzących  p r z e w a ż n i e  z Po lsk i ,

A k c j ę  na r z e c z  k o l o n i z a c j i  pa le s ty ń s k ie j  p re  
w ad zą  r ó w n ie ż  n ie za le ż n ie  ad s j o n i i t ó w  w  W i l ­
nie  o r t o d o k s i - a g u d o w c y .  (m)

r o ż n i :
—  B ro n o w sk i u C l - -  ...m ego Sztralla . D b a ją t  

o g o d n ą  r o z r y w k ę  d la  s w o j e j  k i i  j e n te l i  D y rek c ja  
K a w ia r n i  C z e r w o n e g o  S z t ra l la  z a a n g a ż o w a ła  na 
k i lk a  go śc in n y ch  w ys tę p ó w  z n a k o m i t e g o  h u m o ­
rys tę  p o l s k ie g o  B ro n is ła w a  B r o n o w s k ie g o  k tó ry  
sw o ją  c iętą  sa tyrą  i l e k k im  d o w c ip e m  r o z ś m ie ­
sza c o d z ie n n ie  p u b l ic zn o ść  do  łez.

W y s t ę p y  o d b y w a ją  się c o d z ie n n ie  d w a  razy ,  
o godz .  7-e j i 9-e j w iecz .

C eny  k o n s u m e j i  n ie  p o d w y ż s z o n e .

R A D  JO
W I L N O

PONIEDZIAŁEK, dn ia  9 g ru d n ia  1935 roku .
0.30; P ieśń ;  (UW: P o b u d k a  do  g in in . ;  6.34: 

G im n a s tyk a ;  6.50: M u z y k a  p o ra n n a ;  7.20: D z i e n ­
n ik  po ra n n y .  J). o. m u z y k i  p o ra n n e j ;  7.50: 
Progi*, d z ie n n y ;  7,55: In f o r m a c j e ;  8,00: A u d y c ja  
dla s zk ó ł ;  8.10— 11.57; P r z e r w a ;  11.57: C zas ;  
12.00: H e jn a ł ;  12.03; D z ien n ik  p o łu d n io w y *  12.15: 
K o n c e r t  M a łe j  O rk .  P. R.; 13.25: C h w i lk a  g o s p o ­
da rs tw a  d o m o w e g o ;  13.30; M u z y k a  p o p u la rn a ;  
J4.30— 15.15: P r z e r w a ;  15.15: O d c in ek  p o w ie ś ­
c i o w y :  15.25: Z y c i e  ku l tu ra ln e  m ias ta  i p r o ­
w in c j i ;  15.30: K o n ce r t  O rk .  5 p. p. L eg . ;  16.00: 
L e k c j a  j e ż y k a  n i e m ie c k ie g o ;  10.15: M u z y k a  ro 
in a m y c z n a ;  10.45: W i e l k i e  ł o w y  —  sk ec z ;  17.00: 
K o b i e t y  w  s łu żb ie  id e i  o b r o n y  k r a ju :  17.15: M i ­
nuta p o e z j i ;  17.20: R e c i ta l  ś p i e w a c z y  H a n n y  
Ł o s a k i e w i c z - M o l i e k i e j :  17.50: O d r u c h y  w a r u n ­
k o w e ;  18.00: R o m a n  S ia tk o w s k i :  K w a r t e t  s m ycz  
k o w y  N r .  4, op . 38: 18.30: P r o g r a m  na w to r e k ;  
18.40: R ó ż n e  k r a j e  —  ró ż n e  c z a s y ;  19,00; L i ­
tew sk i  o d c z y t :  19.10: W i z y t a  m ik r o f o n u  za  k u ­
lisam i tea tru ;  19.25: K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  19.,3.5: 
W ia d .  s p o r to w e ;  19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;
20.00: K o n c e r t ;  20.45: D z ien n ik  w i e c z o r n y ;  20.55; 
O b ra z k i  z  P o l s k i :  21.00: P o e c i  k la s y c zn i ;
21,30— 23,00: O p e ra  R iz e t ‘a  „ C a r m e n 41; 23,30-— 
23.35: K o m .  met.

Zwalczaj raójnpa.fęczarstwo
msm

Teatr I Muzyka
W  W I L N I E

T E A T R  M IEJSK J N A  P O H U L A N C E .
—  Dziś , w  p o n ie d z ia łe k  dn. 9 .X I I  ;. ieo<łv.o* 

la ln ie  po  raz  os ta tn i  „K ró l E d y p "  —  S o fo k le sa .  
a r c y d z i e ło  l i t e ra tu ry  w s z e c h ś w ia t o w e j ,  w  tui- 
.s l r zow sk iem  w y k o n a n iu ,  z  A l f r e d e m  S z y m a ń ­
sk im  w  ro l i  E d y p a .  C en y  p r o p a g a n d o w e .

U W A G A !  —  S p o w o d u  ć w ic z e ń  g a z o w y c h  — 1 
p r z e d s ta w ie n ie  d z is iu jsze  r o z p o c z n ie  się o  godz*
8.30 w iecz .

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .
—  Ostatn ie w ystępy Etny Gistedt. „K siężn icz ­

ka C za rd asza " po cenach p rop agan d ow ych . —
Ze w z g l ę d u  na ć w ic z e n ia  L O P P  —  d z is ie js z e  
w id o w is k o  r o z p o c z n ie  się w y j ą t k o w o  o  8,30.

—  Jutrzejszy koncert sym fon iczny pod dyr. 
G , F ite lberga  w „L u tn i" . Ju tro  o  godz .  8,15 w- 
p u b l ic zn ość  w i le ń s k a  b ędz ie  m ia ła  r za d k ą  sp o ­
sobność  w y s łu ch a n ia  w ie lk i e g o  k o n ce r tu  sym ­
f o n ic z n e g o ,  k t ó r y m  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  k a ­
pe lm is t rz  o  s ta w ie  ś w ia t o w e j  G r z e g o r z  F i t e l ­
berg. Ja k o  so l is tk i  w y s tą p i  H a l in a  r a l in a n o w i-  
r zów n a .  c e n io n a  p ian is tka , k tó ra  g r a ć  b ę d z ie  *  
t o w a r z y s z e n ie m  o rk ie s t r y  k o n c e r t  ł o t e p ia n o w y  
A -d u r  L is z ta .  W ś r ó d  b o g a t e g o  p r o g r a m u  usły  
s z y m y  u t w o r y :  C o  re i  n, R co th oy cn a  (5 s y m fo ­
ni a) ,  D e ln issy  i K o n d r a c k ie g o .  C en y  m ie j s c  z w y ­
k le  tea tra lne  p r z y  w a ż n o ś c i  z n iżek .

—  A d a  ndri. K o n ce r t  s łyn n e j  ś p i e w a c z k i  A d y  
Sari,  o b d a r z o n e j  n i e z w y k l e  p i ę k n y m  głosem , 
o d b ę d z i e  się w  p ią tek  n a jb l i ż s z y  13 b. m. w  gm a 
eliu  T e a t ru  „ L u t n i a 1'.

W iL E N S K i  T E A T R  O B J A Z D O W I
g ra  dziś, 9 .A I I  w  W l l c j c e —  p o p o łu d n iu  ł )  „ Ś w i e ­
czka  z g a s ł a ' — A. F r e d r y ,  2) „ P o c i e s z n e  w y k w in t  
n is ie "  - M o l j e r a  i w i e c z o r e m  k o m e d j ę  S te fa n a  
K ie u r z y n s k ie g o  p. t. „ Z y c i e  jest s k o m p l i k o w a ­
ne

T K A  TB  „U K W .IA ".
Dziś, p r e m je r a  c a łk o w ic i e  n o w e g o  p r o ­

g ram u  r e w j o w e g o  p. t. „ O w o c  z a k a z a n y "  z u dz ia  
tein Zayendy  , J a n k o w s k ie g o ,  H e lsk ie j ,  £ e jm ó w -  
ny, O s t r o w s k ie g o  i Jaksztasa.

Zr- w zg lę d u  na a la rm  lo tn i c z y  P T .  P u b l ic zn o ś ć '  
p ro s zo n a  je s t  o  w c z e ś n ie js z e  p r z y b y c i e  na l s z y  
seans (6,30). d ru g i  seans r o z p o c z n ie  się  o  9 ej-

«a rwjft |B alkon  25 gr. 

Progr, Nr. 51 o t. -Twdc zakazany* R ew ja  w 2 cz- 
i 15 obrazach

Z es p ó ł  a r t y s ty c z n y  s tu uow ią :  Basia Belsk:;, Ż e j in ó w u a ,  S zczaw iń sk i ,  J ęd r z e ja k ó w n a ,  Giiilc.zynka. 
P lu c iń ska ,  R n go yska ,  Z ayen da ,  Ja n ow sk i  Ja n kow sk i ,  O s t row sk i ,  Jlor.ski, Jaksz fas, R o g o y s k i ,  
U d z ia ł  b ie r z e  p r o p a g a n d o w y  z e s p ó ł  góra tok i  (m ow y  p r o g r a m )  W O J T K A  I I A l k N A S i A - P O I B I a LA Ś ,  
S K IE G O .  S l r y k  Gadu ła ,  M ic h a ł  P iksa  i ,1. Galica  tnonis: W  p r z y sz Iytti p r o g r a m ie '  w y s tą p ią :  LUi

Roslanslka i Zlb igniew O po lsk i  C od z ien n ie  2przi.>dislawicma: 6.3(1 i 9 w iecz .  W  n ied z ie lę  i *
św ię ta  3 p r z e d s ta w ie n ia  4.15, 6.55 i 9.15.

[ B U R Z A  A N D A H I
Na tle genjalnej wizji przyszłej w o jn y  lotniczo-gazowej

OftGjwoi mm s z p i e g o w s k i
S E K R E T Y  marynarki wojennej
(X — 27  Oli O C e a n ie ) N ie zw y k le  fascynu jący  film . N a d  p rog ram  D o d a tK l

P_A_WJ Najlepsza wytwórnia. Ktmedja polska

Manewry miłosne
Ostatnie dni

Korzystajcie z pierwszego żrOdtal

O B U W I E ,  K A L O S Z E ,  
ŚNIEGOWCE, WOJŁOKI,

C IE P LE  P A N T O F L E  R A N N E , 
T R E N IN G O W E , S P O R T O W E , G IM N A S T .  

po leca  wytwórnia i

W. NOW ICKI, SIS:; 30

M BH .Cażh.-rA iin ..AD .hOwAUai<< WARSZAWA

Krawiec męski
przy jm uie  obs la lun k i z 
w łasnych  i pow ierzon . 
m aterja lów  na d o g o d n e  
spusty, 50 proc. taniej 
niż wszędzie, robota  s o ­
lidna  —  ul. R ozbra t 24 

m. 1, (d o m  w iasny )

DOKTOR

ttlumowicz
CKorobj weneryczne, 

•korne i moczopłciow*
W ie lka  21, te l. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3—8

B ied n a  k o b ie ta

z g u b i ł a
w piątek na rynku Łu- 
klsk im  a lb o  v d rodze  
d o  ul Kalwary jskiej 
kilkadziesiąt złotych, za­
w iązanych w enus ec ice  
Uczciw ego  znalazcę p ro ­
sim y o  zwrot d o  a d m i­
nistracji „K urje ra  W il.

AKUSZERKA
Marja

Laknerowa
Przyjm uje  od 9 —  7 w 
ul J Jasińsk iego 5 —  18
róg  O fia rn e j (o b o k  Sądu

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 —  11
u dz ie la  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e « i e  8 kla- 
c im n a z ju m  z e  w s z y s t ­
k ich p r z e d m io t ó w .  S p e ­
c ja ln oś ć :  m a tem a tyk a ,

f i z yk a ,  j ę z y k  p o ls k i

nO B U W IE
T A N I E ,  S O L I D N E  
I 6 W m I<ANTOW ANB 

TY L K O  '

Z P R A C O W N I

WlilLmOPDPIilŁŁO
WILNO

^O STtcO BkAM SK A f

R E D A K C J A  1 A D M l i s I ' ]  r tA C jA  W nnu, B isa. Bandu i^k iegu  4. Teietuny: R edakcji 79, Adin in istr. 99. fte flak tir  naczelny przy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od %. 1— 3 

A A u iH istrac ja  czynoa  od • ‘/j— 3 ‘/. pp*4. R ękop isów  R edakcja  n.e zw raca . D yrek to r w yd aw n ic tw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 pp o ł O głoszen ia  są p rzy jm o w ań . od godz. ł ‘/i— *V » * 1— •
ko n to  czekow e V. K. O. nr, 80.759. D ru k arn ia  —  ul. B isk  B an du rsk iegu  4, te lefon  3-40.

C E N A  P R E N U M E R A T Y : m iesięcznie z odnoszen iem  do dom u lub  p rzesy łką  pocztow a i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w  adm inistr. bez dodatku k s iążkow ego  2 zł. 50 g r„  z r g r a » “ ^  •  ^  

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Za  w iersz m il.m etr. przed tekstem —  75 gr„  w  tekście 60 gr., za tekst. 30 g -., k ron ika  redakc. i kom unikaty  —  6l) gr. za w iersz  jednoszp  , ogłosz. m ieszkan. —  id gr. za w y ra *  

ttm ycw cea do licza  się za og łoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. D la  poszuku jących  pracy  50% zniżki. U k ład  ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam o w y , za tekstem  8-m io łam ow y . Za  treść og ł«***-^
i ru b ryk ę  .nade-,tane“ R edakc ja  nie od p ow iad a . A dm in istracja  zastrzega sobie  p raw o  zm iany term inu druku  ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W yclawructwo „Kurjrr W ileński” Sp. z o. Druk. „Znicz- , W ilno. ul. Bisk. Bandurskiegu 4, tel. 8-40. Reaaktor odp. Ludw ik  J a n k o w s k i .

B. Nauczyciel
W ych . Sem iń . Naucż. 
udzie la  lekcyj i korepet- 
w zakresie  8 kl gim n- 
ze wszystkich przearń  
ópecja ln .: jąz. tacińsk 
Zg ło szen ia : Z arzeczn *
5-a , K sięgarn ia  T o * -  

„Przyszłość*
—-

Młoda osoba
p o s z u k u je  p r a c y  k a n c *  
l a r y jn e j ,  p is z e  ń.« r a f  
s zyn ie .  O f e r t y  d o  A d t f ;  
.K u r j e ra  W i l e ń s k ie g o  

„ P r a c a " .


